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Krzysztof Putra i Jerzy 
Szmajdziński, marszałek Sejmu 
III kadencji Maciej Płażyński, 
posłowie Grażyna Gęsicka, 
Przemysław Gosiewski, Leszek 
Deptuła, Grzegorz Dolniak, 
Izabela Jaruga-Nowacka, 
Sebastian Karpiniuk, Aleksandra 
Natalli-Świat, Arkadiusz 
Rybicki, Jolanta Szymanek-
Deresz, Zbigniew Wassermann, 
Wiesław Woda i Edward Wojtas, 
wicemarszałek Senatu Krystyna 
Bochenek oraz senatorowie 
Janina Fetlińska i Stanisław 
Zając.

W uroczystościach rocznicowych 
na katyńskim cmentarzu miało 
uczestniczyć ok. 800 osób, 
spora część z których dotarła na 
miejsce specjalnym pociągiem 
z Warszawy. Główną częścią 
obchodów miała być msza 
święta, ekumeniczne modlitwy 
wojskowych duchownych oraz 
wystąpienia prezydenta Lecha 
Kaczyńskiego, przedstawiciela 
władz rosyjskich i reprezentanta 
rodzin katyńskich. Po dotarciu 
do zgromadzonych w Katyniu 

informacji o katastrofie, 
odprawiona została msza św. w 
intencji jej ofiar.

Śmierć Prezydenta RP i pozostałych 
uczestników tragicznego lotu 
wywołała powszechne poruszenie 
i stała się największą tragedią 
narodową od II wojny światowej. 
Od 10 kwietnia przed Pałacem 
Prezydenckim w Warszawie 
zaczęli gromadzić się pogrążeni 
w żałobie mieszkańcy, a ulice 
przed siedzibą głowy państwa 
wypełniło morze płonących 
zniczy. Ogłoszona została 
tygodniowa żałoba narodowa. W 
jej trakcie i po jej zakończeniu 
setki tysięcy Polaków oddawały 
hołd ofiarom smoleńskiej tragedii 
czuwając przy trumnach z 
ciałami zmarłych, uczestnicząc w 
nabożeństwach i mszach św. oraz 
pogrzebach.

13 kwietnia 2010 r. posłowie 
i senatorowie zebrali się na 
wspólnym posiedzeniu, podczas 
którego oddali hołd ofiarom 

Katastrofa smoleńska
10 kwietnia 2010 r. o godz. 
8:41 samolot udający się do 
Katynia z delegacją na obchody 
70. rocznicy sowieckiej zbrodni 
rozbił się nieopodal lotniska 
wojskowego Smoleńsk-
Siewiernyj. Zginęli wszyscy 
pasażerowie - 96 osób, wśród 
nich prezydent Lech Kaczyński, 
jego małżonka Maria, ostatni 
prezydent RP na uchodźstwie 

Ryszard Kaczorowski, a 
także członkowie rodzin 
katyńskich, kombatanci, 
wojskowi, duchowni, urzędnicy 
państwowi, funkcjonariusze 
Biura Ochrony Rządu i załoga 
samolotu.

Śmierć w katastrofie smoleńskiej 
ponieśli parlamentarzyści: 
wicemarszałkowie Sejmu 

ciąg dalszy na str. 2
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katastrofy, wspominali zmarłe 
tragicznie koleżanki i kolegów z 
ław parlamentarnych i przyjęli 
specjalne oświadczenie. „Las 
smoleński stał się miejscem 
polskiego dramatu. Stajemy 

Sfinansowano ze środków Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. 

Publikacja wyraża jedynie poglądy autora/ów i nie 
może być utożsamiana z oficjalnym stanowiskiem 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.

znowu wobec wielkiego 
wyzwania, jakim jest zrozumienie 
sensu ofiary życia w imię 
służby Ojczyźnie” – napisali 
parlamentarzyści.

Katastrofę smoleńską i jej 

ciąg dalszy ze str. 1

Czy Twoje
Oszczędności emerytalne

są bezpieczne i dobrze  zarządzane?

Czy jesteś gotowy na emeryturę?

Zapraszam  

tel. 860. 997. 3054 
 ola_mroz@yahoo.com

Aleksandra Mroz 
 Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych 

w CT, MA, RI, SC

185 Silas Deane Hwy. Wethersfield, CT  

Katastrofa 
smoleńska

Quo Vadis
Księgarnia

106 Broad Street
New Britain, CT

Nowi właściciele
Anna i Grzegorz Bajek

Zapraszamy!
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ofiary upamiętniono na trwałe 
w budynku Sejmu. W pobliżu 
wejścia głównego znajduje się 
tablica poświęcona pamięci 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego, 
przy wejściu do Sali Posiedzeń 
upamiętniono marszałka Macieja 
Płażyńskiego, zaś nazwiska 
wszystkich posłów i senatorów, 
którzy zginęli w Smoleńsku 
umieszczone są w Holu Głównym, 
wraz z godłem państwowym z 
rozbitego samolotu, odnalezionym 
w miejscu tragedii.

Kontrowersje związane z 
badaniem przyczyn katastrofy
Po rozpoczęciu śledztwa 
pojawiły się krytyczne głosy, 
że rząd polski wyraził zgodę 
na badanie katastrofy przez 
stronę rosyjską na podstawie 
Konwencji chicagowskiej z 1944 
roku o lotnictwie cywilnym, a 
nie wspólnie przez właściwe 
organy polskie i rosyjskie na 
podstawie art. 11 Porozumienia 
między Ministerstwem Obrony 
RP a Ministerstwem Obrony 
Narodowej Federacji Rosyjskiej. 
Powstały rozbieżne opinie prawne 
na ten temat. 

Utworzono Ruch 10 Kwietnia, 
zainicjowany przez kilka 

 

STAN F u r n i t u r e L L C
P O L S K I  S K L E P  M E B L O W Y

Zapraszamy
59 High St.,New Britain

Godziny otwarcia
Wtorek - Piątek.10:00am do 5:00pm

Sobota i niedziela.10:00am do 2:00pm

call (860) 817-6225  (860) 229 - 0879
  email: superliving@sbcglobal.net

*Jadalnie * Sypialnie * Biura * Przedpokoje 
*Meble dziecięce * Wersalki * Narożniki* 

Kanapy * Fotele * 
Krzesła *

 Krzesła barowe * 

organizacji społecznych i 
instytucji, domagający się 
powołania międzynarodowej 
komisji do zbadania przyczyn 
katastrofy. Natomiast 25 
maja 2010 grupa rosyjskich 
dysydentów, w tym Władimir 
Bukowski i Natalia Gorbaniewska, 
wyraziła zaniepokojenie 
przebiegiem śledztwa. 30 czerwca 
2010 członek amerykańskiej 
Izby Reprezentantów z Nowego 
Jorku Peter T. King zgłosił 
projekt rezolucji wzywającej do 
przeprowadzenia niezależnego, 
międzynarodowego dochodzenia 
w sprawie katastrofy. 

W 2010 roku Stowarzyszenie 
Rodzin Katyń 2010, skupiające 
część rodzin ofiar, zebrało ponad 
300 tys. podpisów pod petycją 
do polskich władz w sprawie 
powołania międzynarodowej 
komisji; w 2011 roku liczba 
podpisów wzrosła do ponad 400 
tys. i petycja została skierowana 
również do Parlamentu 
Europejskiego, który 24 kwietnia 
2012 podjął decyzję, że nie będzie 
jej rozpatrywać. W maju 2012 
roku polski rząd został wezwany 
do wszczęcia niezależnego, 
międzynarodowego śledztwa w 

sprawie katastrofy w uchwale 
podjętej przez Radę Dyrektorów 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Media zwracały uwagę na 
złe zabezpieczenie miejsca 
katastrofy, co doprowadziło 
do przejęcia części niewielkich 
szczątków samolotu i przedmiotów 
należących do ofiar przez osoby 
prywatne i do pokątnego handlu 
tymi elementami. Również 
miały miejsca włamania na 
konta bankowe ofiar, gdzie 
wyprowadzono znaczne 
sumypkieniędzy.

Kontrowersje wzbudził sposób 
postępowania strony rosyjskiej 
z wrakiem samolotu, będącym 
jednym z dowodów rzeczowych 
w śledztwie. 21 września 2010 
Telewizja Polska wyemitowała 
niepublikowane wcześniej 
materiały filmowe, na których 
podstawie wszczęto w Polsce 
śledztwo w sprawie niszczenia 
wraku; zarejestrowano na nich, 
jak w trakcie akcji zabezpieczania 
szczątków samolotu na miejscu 
katastrofy w kwietniu 2010 
roku rosyjscy funkcjonariusze 
tną części wraku piłami 
elektrycznymi; jedno z ocalałych 
okien samolotu zostało wybite 

łomem. W późniejszym okresie 
szczątki samolotu składowano 
na wolnym powietrzu, gdzie 
niszczały.

W marcu 2012 roku grupa 
18 naukowców Uniwersytetu 
Warszawskiego skrytykowała w 
liście otwartym dotychczasowe 
badania katastrofy 
(nieprzedstawienie wyników 
badań kinematycznych i 
laboratoryjnych, ogłaszanie 
domniemań, według 
sygnatariuszy listu „nawet 
bez żadnych podstaw”) i 
poinformowała, że „grupa 
inicjatywna profesorów 
mechaniki i fizyki z całej Polski 
poszukuje jak najszerszego 
poparcia profesorów i doktorów 
habilitowanych z zakresu nauk 
technicznych i ścisłych w celu 
intensyfikacji badania katastrofy 
metodami naukowymi”. 
Zastrzeżenia wzbudziły również 
doniesienia o umyciu przez 
Rosjan wraku.

Na przestrzeni lat katastrofa 
smoleńska stała się szeroko 
poruszanym tematem polskiej 
debaty publicznej.

źródło: archiwum Sejm RP

Katastrofa smoleńska
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w ramach którego miał powstać pocisk 
hipersoniczny zdolny do przenoszenia broni 
jądrowej. Miał on stawić czoło rosyjskim 
pociskom hipersonicznym Kindżał lub 
balistycznym Sarmat. Pocisk jest tak 
szybki, że bez trudu może przedrzeć się 
przez nawet najnowocześniejsze systemy 
obrony powietrznej.
Armia USA jednak wznowiła działalność 
programu. Pierwotnie został on zakończony 
w marcu ubiegłego roku, ale wszystko się 
zmieniło. Jak donoszą eksperci militarni, 
w bazie amerykańskich sił powietrznych 
Andersen na wyspie Guam dostrzeżono 
zaawansowany pocisk hipersoniczny AGM-
183 ARRW. Był on podwieszony na jednym 
z pylonów pod bombowiec strategiczny 
B-52 Stratofortress.
Pocisk hipersoniczny AGM-183 ARRW to 
niezwykła broń, której boją się zarówno 
Chiny, jak i Rosja.Pocisk powietrze-ziemia 
wyprodukowany przez koncern Lockheed 
Martin może przemieszczać się i uderzyć 
w cel z ogromną prędkością dochodzącą 
do 6,8 kilometra na sekundę, czyli ok. 25 
tysięcy kilometrów na godzinę. Co ciekawe, 
rosyjski pocisk Ch-47M2 Kindżał, czyli 
chluba samego Kremla, osiąga prędkość ok. 
10 Ma, czyli amerykański AGM-183 ARRW 
jest dwukrotnie szybszy.
Pocisk ma masę 3 ton, długość 7 metrów 
i składa się z dwóch modułów. Pierwszym 
jest silnik rakietowy, który rozpędza 
konstrukcję do 5 Ma i w pierwszej fazie lotu 
wynosi pocisk na orbitę, tymczasem drugi 
moduł, a mianowicie głowica szybująca, w 
trakcie opadania pozwala na osiągnięcie 
prędkości 20 Ma i zneutralizowanie 
dowolnego celu. Jedna sztuka pocisku ma 
kosztować od 15 do 18 milionów dolarów. 
Zasięg ma wynosić ok. 1600 kilometrów
AGM-183 ARRW (Air-Launched Rapid 
Response Weapon, czyli „broń szybkiego 
reagowania wystrzeliwana z powietrza“) 
znajduje się obecnie w fazie testów 
operacyjnych. Rzecznik Sił Powietrznych 
USA, gen. Patrick S. Ryder, przyznał, że 
„Siły Powietrzne wykonały trzy z czterech 
planowanych lotów testowych“.
Sam Donald Tramp, jeszcze za czasów 
swojej kadencji w 2020 roku, przyznał w 
gabinecie owalnym: „że Stany Zjednoczone 
mają superduper pocisk, który jest 17 
razy szybszy, niż dotychczasowe pociski“. 
Wówczas pojawiły się głosy, że nie jest 
to prawdą, ale teraz wszystko wskazuje 
na to, iż prace nad pociskiem mogły być 
prowadzone, ale już w tajemnicy przed 
całym światem.
Nieoficjalnie mówi się, że AGM-183 ARRW 
ma być gotowy do działania jeszcze w tym 
roku. Będzie mógł on być przenoszony przez 
zarówno bombowce strategiczne B-52H, 
jak i najnowsze B-21 Raider. Pentagon 
chce z ich pomocą móc odpowiedzieć na 
ewentualny atak na swoje bazy względem 
Chin czy Rosji.

Polska jednym 
z celów Chin. 

Raport rozwiewa 
wątpliwości

Kanadyjski ośrodek Citizen Lab opublikował 
najnowszy raport z chińskiej działalności 

dezinformacyjnej w sieci. Okazuje się, że 
na liście 30 państw pojawiła się Polska. 
Państwo Środka założyła nad Wisłą dwa 
portale, które pod pozorem działalności 
dziennikarskiej uprawiały propagandę 
zgodną z linią partii rządzącej.
Grupa badawcza z Uniwersytetu Toronto 
zaprezentowała raport „Paperwall“ (ang. 
mur z papieru), w którym opisano sieć 
przynajmniej 123 stron internetowych 
zarządzanych z Chin, które miały 
udawać lokalne witryny. Operowały one 
w 30 państwach Europy, Azji i Ameryki 
Łacińskiej.
Wśród wymienionych portali pojawiły się 
dwie strony z Polski: bydgoszczdaily.com i 
wawelexpress.com.
Oprócz typowo informacyjnych notek czy 
wręcz skopiowanych całych depesz portali 
horyzontalnych (w tym ze strony Polsatnews.
pl) można odnaleźć anglojęzyczne relacje 
z wizyty Xi Jinpinga w Rosji, relacjach 
chińsko-francuskich czy też o ustaleniach 
chińskich śledczych, jakoby Amerykanie 
stali za atakiem hakerskim na znajdujące 
się w Wuhan centrum monitorowania 
trzęsień ziemi.
Kanadyjczycy oceniają co prawda, że 
sieć fałszywych lokalnych mediów są 
raczej nieszkodliwe, to jednak ostrzegają 
przed polityką Pekinu poszerzającą swoją 
agresywną działalność w sferze operacji 
wpływu, tak online jak offline“ i wskazują 
na zmianę taktyki Chin.
Skutki tego typu kampanii jak „Paperwall“ 
Citizen Lab opisuje jako „podwyższone 
ryzyko powielania (informacji) przez 
lokalne media i odbiorców będących 
celem, w rezultacie szybkiego mnożenia 
podobnych stron i ich zdolności szybkiego 
przystosowania się do lokalnego języka i 
zawartości“.
Sferą dezinformacją w sieci zainteresował 
się także Paryż. Viginum – rządowa agencja 
zajmująca się ochroną przed zagraniczną 
ingerencją cyfrową - opublikowała raport, 
w którym wskazano na niemal 200 stron 
powielających prokremlowską narrację w 
temacie rosyjskiej agresji na Ukrainę. 
„Sieć pod nazwą Portal Kombat tworzą 
strony udające media i portale rządowe, 
a także odpowiadające im konta w 
mediach społecznościowych. W powielaniu 
dezinformacji uczestniczyły także rosyjskie 
placówki dyplomatyczne i rosyjskie centra 
kultury“ - poinformowało MSZ Francji.
Ten temat pojawił się w rozmowach 
szefów dyplomacji Trójkąta Weimarskiego. 
Radosław Sikorski wezwał swoich 
odpowiedników do pełnego wdrożenia 
sankcji nałożonych na Rosję i oparcia się 
rosyjskim kampaniom dezinformacyjnym i 
atakom cybernetycznym.
- Próbowali w Wielkiej Brytanii przed 
brexitem, próbowali w Stanach 
Zjednoczonych w różnych wyborach, 
próbowali w naszych różnych kampaniach 
wyborczych. W tym roku mamy szereg 
kampanii wyborczych. Musimy zwiększyć 
czujność, zwiększyć współpracę tak, aby 
tego typu metody więcej żadnych sukcesów 
nie odniosły - powiedział minister spraw 
zagranicznych.

Źródło: Interia, geekweek.interia, „The 
Telegraph”

Opracował Andrzej Więciorkowski

Szalony pomysł Putina. 
Planuje okrutną 

zemstę na Zachodzie
Z informacji wywiadowczych, do których 
dotarł jeden z brytyjskich dzienników, 
wynika, że Putin szykuje kolejne uderzenie 
w Europę. Tym razem nie chodzi jednak o 
jego rakiety i czołgi.

Szalony pomysł Putina. Planuje okrutną 
zemstę na Zachodzie
Kreml ma wpływ na wiele szlaków 
prowadzących na kontynent, a służby 
graniczne wielu krajów Europy ostrzegają, 
że z nadejściem wiosny Rosja zintensyfikuje 
wysiłki w zakresie przemieszczania 
migrantów.
To potwierdza obawy, że Putin wykorzysta 
tę taktykę do destabilizacji Europy.
Z dokumentów wywiadowczych, do których 
dotarł „The Telegraph”, wynika, że są plany 
rosyjskich agentów dotyczące utworzenia 
„15-tysięcznej policji granicznej”, 
składającej się z byłych bojówek w Libii, w 
celu kontrolowania przepływu migrantów.
Źródło w brytyjskich siłach bezpieczeństwa: 
Jeśli potrafisz kontrolować szlaki migracyjne 
prowadzące do Europy, możesz skutecznie 
kontrolować wybory, bo możesz ograniczyć 
lub zalać określony obszar migrantami, aby 
wpłynąć na opinię publiczną w kluczowym 
momencie.
To ostrzeżenie nadeszło w chwili, gdy 
migracja stanie się kluczową kwestią 
wyborów w wielu krajach.
Brak kontroli migrantów przybywających 
do Wielkiej Brytanii jest już postrzegany 
jako główna słabość Rishiego Sunaka, 
który stara się przeforsować plan deportacji 
nielegalnych migrantów do Rwandy, aby 
powstrzymać falę małych łodzi przez kanał 
La Manche.
Frontex, unijna policja graniczna, twierdzi, 
Rosja wykorzystuje migrację „jako dźwignię 
w szerszej grze wpływów i presji”.
Agencja ostrzega, że coraz bardziej 
izolowany Putin decydujący się na 
przenoszenie migrantów pod drzwi Europy 
– zarówno wzdłuż wschodnich granic Rosji, 
jak i za pośrednictwem pełnomocników na 
południu, w tym w Afryce – stanowi główne 
zagrożenie dla bezpieczeństwa w roku 2024.

Niezwykłe dziury  
w atmosferze  

na zdjęciach NASA. 
To dzieło człowieka 

Altocumulus cavum (Ac cav) nad 
Austrią, Sierpień 2008. Podobną chmurę 
zaobserwowano w woj. lubuskim wstyczniu 
2024 roku
Pod koniec stycznia satelita Terra 
należący do NASA przeleciał nad Zatoką 
Meksykańską, fotografując powierzchnię 
Ziemi. Jeden z jego instrumentów uchwycił 
na zdjęciu niezwykłe zjawisko, które 
wygląda, jakby w atmosferze pojawiła się 
tajemnicza dziura z pierzastymi kosmykami 
pozostawionymi pośrodku.

Choć uchwycone przez NASA zjawisko może 
kojarzyć się z czymś niezwykle tajemniczym, 
to nie potrzeba nieziemskich wyjaśnień, 
aby wyjaśnić przyczynę powstania tej 
przyciągającej uwagę formacji chmur. 
Znane są od lat 40. XX wieku, choć ich 
obecność potrafimy wyjaśnić od zaledwie 
15 lat.
O zjawisku mogliście przeczytać w 
GeekWeeku, 30 stycznia widoczne było w 
okolicach Międzyrzecza w województwie 
lubuskim. Określane jest jako „chmura 
w chmurze“, nazywane potocznie 
„dziurkaczem“, a fachowo cavum.
Cavum to dziura w chmurze o kolistym 
lub owalnym kształcie, wewnątrz którego 
tworzy się inna chmura. W tym przypadku 
widać serię tego typu zjawisk rozciągających 
się na długości ponad 75 kilometrów.
Tak naprawdę, to gdyby nie ludzka 
technologia i jej wpływ na środowisko, 
prawdopodobnie nigdy byśmy tego typu 
chmur nie widzieli. Jak wynika z badań 
opublikowanych w latach 2010 i 2011, 
powstają one, gdy samoloty przelatują nad 
brzegami chmur altocumulus - chmur 
zbudowanych z przechłodzonych kropel. 
Temperatura w okolicy chmury spada do 
ok. -30 st. C.  Powietrze musi być czyste, 
tj. bez jąder kondensacji, czyli niewielkich 
drobinek takich jak kurz, zarodniki 
grzybów, pyłki lub bakterie, wokół których 
zwykle tworzą się kryształki lodu. Nie 
może być również gwałtownych ruchów 
powietrza. 
Choć przechłodzenie może wydawać 
się czymś niezwykłym, w atmosferze 
ziemskiej występuje regularnie. Chmury 
Altocumulus, które w każdym momencie 
pokrywają około 8 procent powierzchni 
Ziemi, składają się głównie z kropelek 
ciekłej wody przechłodzonej do temperatury 
około -15 st. C.
Kiedy pojawi się samolot, który zostawi za 
sobą spaliny, spokój zostaje zakłócony. 
Pojawiają się jądra kondensacji, zaczynają 
się tworzyć kryształki lodu i uruchamia się 
efekt domina w wyniku procesu Bergerona 
(a właściwie Wegenera-Bergerona-
Findeisena). Nie zagłębiając się w szczegóły 
kropelki wody szybko odparowują i osadzają 
się na kryształkach lodu, zwiększając ich 
objętość. 
Kryształki lodu w końcu stają się na tyle 
ciężkie, że zaczynają spadać z nieba, 
pozostawiając pustkę w warstwie chmur. 
Spadające kryształki lodu są często 
widoczne pośrodku dziur jako delikatne 
smugi opadów, które nigdy nie docierają do 
ziemi - tzw. opad virga.
Gdy samolot przelatuje przez chmurę pod 
większym kątem, pojawia się niewielka 
dziura. Jeśli kąt jest mniejszy, widoczne 
są dłuższe „chmury kanałowe“, z długimi 
szlakami virga, jak ta, pokazana przez 
NASA. Na zdjęciu wykonanym przez NASA 
widzimy całą gromadę tego typu chmur 
w pobliżu zachodniego wybrzeża Florydy. 
Według agencji przyczyną tego zjawiska 
jest ponad 1000 lotów, które odbywają się 
każdego dnia.

USA pokazały pocisk, 
który może zrównać  

z ziemią całą Moskwę 
Pentagon ogłosił, że zawiesza program 
ARRW, teraz okazuje się, że został 
wznowiony, a jego owocem jest pocisk 
hipersoniczny zdolny do przenoszenia broni 
jądrowej, który może zniszczyć Moskwę.

USA pokazały pocisk AGM-183 ARRW, który 
może zrównać z ziemią całą Moskwę 
Okazuje się, że Pentagon jednak całkowicie 
nie zakończył rozwoju programu ARRW, 

Ze Świata
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nieruchomości. Dążenie do redukcji 
emisji, związanej z dostarczaniem ciepła 
do budynków, może zachęcać do zmiany 
sposobu ich ogrzewania. W ostatnim 
czasie często wybierano pompy ciepła, 
lecz wiemy, że w 2023r. sprzedaż tego 
rodzaju urządzeń wyrażnie spada. Jest 
jednak inny sposób na tanie i ekologiczne 
ogrzewanie.

Polska Izba Gospodarcza Sprzedawców 
Węgla zleciła firmie Minds & Roses 
badanie dot. wydatków na węgiel w 
gospodarstwach domowych. Z badania 
pt. „Zakup węgla w gospodarstwach 
domowych w sezonie 2023/2024“ 
wynika, że 28 proc. Polaków używa węgla 
do ogrzewania domu lub mieszkania, 
a 61 proc. z nich używa sortymentów 
grubych. Obie wartości nieco spadły 
względem ubiegłego sezonu, kiedy to 
wynosiły odpowiednio 32 proc. i 64

W bieżącym sezonie grzewczym zmianą 
źródła ogrzewania zainteresowanych jest 
12 proc. badanych. Przed rokiem było 
ich 9 proc. Z badań przeprowadzonych 
przez PIGSW wynika, że niekoniecznie 
chcemy iść w kierunku instalowania 
szeroko promowanych pomp ciepła.

Jeszcze przed rokiem zainteresowanie tą 
technologią deklarowało 36 proc. osób, 
rozważających wymianę źródła ciepła. 
Teraz ogrzewać dom pompami ciepła 
chce tylko 20 proc. badanych. Wzrosło 
natomiast zainteresowanie ogrzewaniem 
gazowym (z 31 do 37 proc.) oraz kotłami 
na biomasę (z 10 do 15 proc.).

Biomasa może być dobrym rozwiązaniem, 
jeśli ktoś oczekuje ogrzewania w 
korzystnej cenie. Dodatkowym 
atutem kotłów na pelet, czy też kotłów 
zgazowujących drewno, jest fakt, że 
nie są one bezpośrednio zależne od 
dostaw energii elektrycznej. Do ich 
działania często faktycznie potrzebne jest 
zasilanie – należy zasilić całą kotłownię 
i elektronikę, sterującą piec, ale takie 
zapotrzebowanie na prąd w sytuacji 
awaryjnej da się zaspokoić przy użyciu 
agregatu prądotwórczego. Uruchomienie 
pompy ciepła wymagałoby urządzenia 
o mocy, którą rzadko posiada się w 
gospodarstwie domowym.

Polska Izba Gospodarcza Sprzedawców 
Węgla ocenia, że rynek kotłów na pellet 
drzewny i zgazowujących drewno będą 
zyskiwać w najbliższych latach za sprawą 
spadku zainteresowania pompami 
ciepła. Rosnące ceny energii elektrycznej, 
a także wizja zakazu stosowania kotłów 
gazowych w Unii Europejskiej, mogą 
nakierować nas na zainteresowanie 
się możliwością ogrzewania budynków 
drewnem.

Ogrzewanie budynków drewnem 
może być ekologiczne. W przypadku 
stosowania tego rodzaju paliwa w 
odpowiednich kotłach, dbając przy 
tym o prawidłowe parametry paliwa, 
takie jak wilgotność drewna, a także o 
odpowiednie warunki spalania, można 
zmniejszyć emisję szkodliwych związków 
do atmosfery, a przy tym zwiększyć 
wydajność energetyczną drewna, jako 
paliwa.

Z badań Instytutu Chemicznej Przeróbki 
Węgla w Zabrzu wynika, że drewno w 
ogólnym rozrachunku cechuje się niższą 
emisyjnością związków szkodliwych, 
niż ma to miejsce w przypadku węgla. 
Dodatkową zaletą drewna jest także fakt, 
że biomasę rozpatrujemy jako odnawialne 

źródło energii, w przeciwieństwie do 
paliw kopalnych.

Aleksander 
Kwaśniewski  

o planach Władimira 
Putina. „Żyje 

ukraińską obsesją”
– Jako obywatele musimy wiedzieć, 
że poziom naszego bezpieczeństwa 
zmniejszył się – powiedział Aleksander 
Kwaśniewski na antenie TVN24. 
Były prezydent przestrzegał przed 
zagrożeniami, a jednocześnie zaznaczył, 
że nie chce nikogo straszyć.

Były prezydent Aleksander Kwaśniewski

Aleksander Kwaśniewski omówił kilka 
scenariuszy dotyczących pomocy 
Ukrainie, która już od ponad dwóch 
lat odpiera pełnowymiarową agresję. 
Były prezydent Polski w tym kontekście 
nawiązał m.in. do wyborów prezydenckich 
w Stanach Zjednoczonych.

– Jeżeli Trump wygra i Amerykanie będą 
chcieli ograniczyć pomoc dla Ukrainy 
i nie nastąpi nic w zamian, Ukraina 
przegrywa. Będziemy mieli Putina na 
Bugu. Prosta teza. Druga teza: jeżeli 
Amerykanie zdecydują się zmniejszyć 
pomoc, ta pomoc będzie musiała 
przyjść z Europy, czyli Macron, Scholz, 
Tusk, Duda i inni muszą pracować na 
to, żeby znalazła się brakująca suma 
pieniędzy – powiedział były prezydent na 
antenie TVN24. Aleksander Kwaśniewski 
podkreślił, że Ukrainie jest potrzebne 
wsparcie zarówno na pomoc militarną, 
jak również humanitarną.

– Trzecia rzecz: my nie mamy czasu na 
kłócenie się między sobą. Jeżeli ktoś 
słuchał uważnie Putina w czasie jego 
ostatniego długiego wystąpienia, to on 
mówi wprost: on chce iść dalej. On mówi 
więcej: jeżeli wy będziecie uczestniczyć w 
pomocy dla Ukrainy, ja jestem w stanie 
zaatakować cele na waszym terytorium. 
Co to oznacza? To oznacza, że on jest 
gotów użyć taktyczną broń atomową. 
My naprawdę jesteśmy w bardzo 
dramatycznym momencie – ocenił 
Aleksander Kwaśniewski. Były prezydent 
Polski stwierdził, że Władimir Putin jest 
„zbrodniarzem”, który „bardzo mocno 
żyje ukraińską obsesją”.

Aleksander Kwaśniewski podzielił się 
rozmową przeprowadzoną za kulisami 
programu „Kropka nad i”, podczas 
której został zapytany, czy konflikt w 
Ukrainie może rozlać się np. na Polskę. 
– Moim zdaniem nie. Bezpośredniego 
zagrożenia dzisiaj nie ma – stwierdził. – 
Generałowie muszą być przygotowani, 
rząd musi być przygotowany, prezydent 
musi być przygotowany i my jako 
obywatele musimy wiedzieć, że poziom 
naszego bezpieczeństwa zmniejszył się, 
że zagrożenia są większe niż były rok, 
pięć czy 25 lat temu, jak wchodziliśmy 
do NATO. Przykro mi, że to mówię, ale 
tak jest. Ja nikogo nie straszę, ja tylko 
mówię, żebyśmy nie byli zaskoczeni – 
podsumował Aleksander Kwaśniewski.

Źródło: Wprost, Benchmark.pl, wp.pl
Opracował Andrzej Więciorkowski

Zapytali Obajtka  
o pieniądze. „Wziąłem 

odprawę“

Daniel Obajtek zdradził, jaką odprawę 
dostał żegnając się ze stanowiskiem 
prezesa Orlenu. - Jest w tysiącach, a 
nie, jak podawały media, w milionach - 
zapewnił. W rozmowie z Interią Obajtek 
zdradził również, czy obawia się komisji 
śledczych.
Daniel Obajtek w rozmowie z 
dziennikarzami Interii zdradził, 
jak wyglądało jego pożegnanie ze 
stanowiskiem prezesa PKN Orlen. 
Przed ubiegłorocznymi wyborami 
parlamentarnymi Obajtek na antenie 
RMF FM zapowiedział, że poda się do 
dymisji, jeśli władzę przejmie ówczesna 
opozycja. - Danego słowa dotrzymałem 
- zapewnił w rozmowie z Interią. Na 
stwierdzenie, że nie podał się do dymisji, 
a został odwołany, stwierdził: „ale przez 
swoją radę nadzorczą“.
- Nowa władza przyszła w połowie grudnia. 
A jest w biznesie coś takiego jak termin 
rozliczenia roku, celów pracowników. Nie 
mogłem na przełomie roku spakować 
się i odejść. Postąpiłem bardzo uczciwie, 
zachowałem się honorowo. Ogłosiliśmy 
walne zgromadzenie, MAP miało czas 
do zmiany jego porządku, byłem 
w tej sprawie w resorcie. Wszystko 
przebiegło pokojowo. Poprosiłem radę, 
żeby skwitowała moją działalność, a ze 
względu na odmienne zdanie głównego 
akcjonariusza również o odwołanie - 
tłumaczył były prezes Orlenu.
Daniel Obajtek zdradził również, jakiej 
wysokości wziął odprawę po zakończeniu 
swojej misji w Orlenie. - Trzymiesięczną. 
Jest w tysiącach, a nie, jak podawały 
media, w milionach złotych - przyznał.
- Jeśliby policzyć netto, to sama odprawa 
wyniosła 140-150 tys. zł. Nie 3 mln 
zł, nie ponad 1,5 mln zł, jak jeden z 
prezesów. To wynika z nowej ustawy - 
dodał były prezes. Ujawnił również, że po 
odwołaniu obowiązuje go półroczny zakaz 
konkurencji, jednak jest to standardowa 
praktyka wobec byłych pracowników 
spółki.
Czas, w którym Obajtka obejmuje zakaz 
konkurencji, jest płatny, jednak były 
prezes przyznał, że nie wie, ile wynosi 
taka pensja. - Zakaz konkurencji można 
wypowiedzieć - podkreślił.
Były prezes PKN Orlen zapewnił, że nie 
obawia się ani nowej władzy, ani komisji 
śledczych. - Nie boję się żadnej komisji 
śledczej. Chętnie przyjdę, bo mam taką 
wiedzę, że z radością wśród kamer 
odpowiem na wszelkie pytania. Nie 
mogę się tego doczekać - buńczucznie 
oświadczył Daniel Obajtek.

W Polsce jest 
wszędzie.  

Za zerwanie grozi 
nawet 5 tys. zł kary

Działa przeciwzapalnie, 
przeciwbakteryjnie i przeciwwirusowo. 
Wzmacnia odporność i wspiera walkę 
organizmu z drobnoustrojami. Czosnek 
niedźwiedzi to panaceum na wiele 
dolegliwości. Trzeba jednak pamiętać, że 
za zbieranie go w nadmiernej ilości grozi 
wysoki mandat.

Czosnek niedźwiedzi to prawdziwy 
skarb natury. Roślina ta posiada liczne 
właściwości lecznicze. Występuje na 
terenie całej Europy. W Polsce rośnie 
dziko. Można go znaleźć m.in. w lasach, 
szczególnie na południu kraju.
Łatwo poznać po charakterystycznym, 
czosnkowym zapachu. Ma długie 
(osiągające nawet 20-30 cm liście) o 
„soczyście zielonej barwie“.
Jest stosunkowo drogi, więc wiele 
osób zbiera go w lasach. Należy jednak 
pamiętać, że roślina ta znajduje się na 
liście gatunków objętych częściową 
ochroną. Za jej zrywanie można dostać 
wysoką karę.
Za kilogram świeżego czosnku trzeba 
zapłacić ok. 15-30 zł, natomiast kilogram 
suszonej rośliny kosztuje ok. 100-150 zł.
Z powodu wysokiej ceny wiele osób 
woli wybrać się do lasu i samodzielnie 
znaleźć i zerwać tę cenną roślinę. Należy 
pamiętać, że czosnek niedźwiedzi objęty 
jest ochroną częściową, a za złamanie 
zakazu grozi nam wysoka kara.
Dopuszczalny jest jedynie zbiór 
ręczny. Osoby, które zbierają czosnek 
niedźwiedzi, muszą zostawić na miejscu 
nie mniej niż 75 proc. populacji. 
Zabronione jest też uszkadzanie części 
podziemnych rośliny. Za złamanie tych 
zasad grozi kara nawet do pięciu tysięcy 
złotych.
Czosnek niedźwiedzi od wieków był 
wykorzystywany w medycynie ludowej 
ze względu na swoje cenne właściwości 
lecznicze. Roślina ta zawiera witaminy, 
minerały i związki biologicznie 
aktywne, które wpływają korzystnie 
na zdrowie. Działa przeciwzapalnie, 
przeciwbakteryjnie i przeciwwirusowo.
Ponadto wpływa pozytywnie na układ 
krążenia i wspomaga trawienie. Łagodzi 
lekkie dolegliwości żołądkowo-jelitowe 
i zawiera silne antyoksydanty, które 
regulują florę bakteryjną jelit. Wspomaga 
także detoksykację wątroby, przyczynia 
się do zobojętniania metali ciężkich oraz 
innych toksyn.
Doskonale sprawdzi się również w 
walce z przeziębieniem. Roślina ta 
wzmacnia odporność i wspiera również 
walkę organizmu z drobnoustrojami, 
które wywołują infekcje bakteryjne oraz 
grzybicze. Pomoże również w łagodzeniu 
bólu i regeneracji stawów, dzięki 
zawartym w niej związkom siarki.

Nie węgiel, nie pompy 
ciepła. Polacy mają 
tanią alternatywę

Nie węgiel, nie pompy ciepła. Polacy mają 
tanią alternatywę

Ogrzewanie domów węglem to 
standardowy sposób, na który przez 
lata decydowali się kolejni właściciele 

Czosnek niedźwiedzi
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amerykańska do wzrostu potrzebuje 
potasu i fosforu, które zapewnią 
odpowiedni cykl wzrostu, a kiedy będzie 
trzeba, pomogą wytworzyć smaczne 
owoce. Czym nawozić borówkę? 
Najlepiej sięgnąć po domowe specyfiki, 
które mogą wzmocnić nasze krzewy. 
Najlepiej zacząć od najprostszych 
rozwiązań, czyli wykorzystanie soku z 
cytryny albo kwasku cytrynowego. 10 g 
specyfiku rozpuścić w 10 litrach wody i 
taką mieszanką podlewać raz na jakiś 
czas borówki. Chociaż ta mikstura 
sama w sobie nie dodaje żadnych 
wartości odżywczych dla krzewu, to 
lekko zakwasi glebę, co pomoże roślinie 
czerpać z ziemi pierwiastki, które są 
niezbędne do jego rozwoju.

Oczywiście, warto również przygotować 
preparaty w duchu tzw. zero 
waste, które najczęściej lądują na 
kompostownikach lub śmietnikach. 
Wystarczy zebrać resztki organiczne 
znajdujące się w ogrodzie, np. 
skoszoną trawę, liście, korzenie oraz 
gałęzie, a następnie wypełnić nimi np. 
wiadro. Kiedy będzie ono zapełnione, 
wystarczy uzupełnić je wodą oraz 
ugnieść ręką tak, aby zawartość 
puściła soki. Po około 10 dniach 
zawartością wiadra można podlewać 
nasze borówki amerykańskie. Warto 
wiedzieć, że resztki zebrane nie mogą 
mieć oznak chorobowych.

Wiadomo również, że marnują się 
ogromne ilości chleba i ten fakt 
również można wykorzystać. Jeśli 
mamy czerstwe pieczywo, a szczególnie 
to ciemne, pełnoziarniste, to warto 
je zalać wodą. Jakie zastosować 
proporcje? Na każde pół kolograma 
pokruszonego pieczywa, trzeba użyć 
pięć litrów wody.

Co lubi porzeczka 
czerwona, a co czarna? 
Oto czym nawozić

Czerwone porzeczki warto podsypać 
korą sosnową. Wtedy będzie lepiej 
rosła

Odgrodź się od sąsiadów. 
Czym najlepiej nawozić 
tuje?

Tuje już od jakiegoś czasu plasują się 
w czołówce roślin, które rosną wzdłuż 
ogrodzeń i naturalnie oddzielają nasz 
ogródkowy azyl od wścibskiego wzroku 
przechodniów lub sąsiadów. Choć 
nie wydaje się, że akurat te iglaki są 
trudne w uprawie, to warto zapewnić 
tujom dogodne warunki: wtedy szybko 
się zagęszczą i zaczną rosnąć. Od czego 
najlepiej zacząć? Od ściółkowania tui. 
Taki zabieg pomoże nie tylko uchronić 
rośliny przed wyrastaniem chwastów, 
ale także utrzyma wilgoć, która latem 
jest na wagę złota. Dlatego warto 
podsypać nasze tuje korą sosnową, 
która spowoduje, że podlewanie 
ograniczymy do minimum, ale także 
pomogą rosnąć naszym drzewkom bez 
przeszkód.

Mamy na działce kompostownik lub 
obornik? Świetnie się składa, bo może 
go wykorzystać do nawożenia tui. Nie 
dość, że uzupełnią w glebie cenne 
substancje mineralne potrzebne do 
wzrostu, ale także zminimalizują 
ryzyko wystąpienia chorób, czy ataku 
szkodników. Co więcej, obornik albo 
kompost dla tuj jest bezpieczny i nie 
ma możliwości przedawkowania go.

Jaki nawóz do borówki na 
wiosnę? Latem krzewy 
ugną się od owoców

Nie wiesz, czym nawozić borówkę 
amerykańską? Woda z cytryną pomogą 
wydać jej owoce

Borówki amerykańskie zdążyły się już 
nad Wisłą dobrze zadomowić, dlatego 
owoce na krzewach umilają nam letnie 
posiłki. Aby plony były obfite, trzeba 
zadbać o ich nawożenie. Borówka 

Porzeczki czarna, czerwona lub biała to 
klasyki na naszych działkach i chyba 
nikogo to nie może dziwić. Nieważne, 
który gatunek jest naszym ulubionym, 
bo wszystkie jeść warto, bo ze względu 
na swoje właściwości, zaliczane są do 
superfoods. Przyjęło się, że uprawa 
krzaczków nie jest skomplikowana, 
co jest po części prawdą. Nie dość, że 
są bardzo tolerancyjne i nie wymagają 
bardzo żyznej gleby, ale rosną prawie 
w każdym podłożu. Oczywiście, jeśli 
pozostawimy je w takiej formie, to nie 
dziwmy się, że z czasem plony będą 
marne.

Jak zadbać o porzeczki? Nieważne, 
jakie mamy w naszej działce, można 
zrobić co najmniej dwie rzeczy, aby 
plony były bardziej obfite. Pierwsza z 
nich, to ściółkowanie. Wystarczy do 
tego sosnowa kora, aby ograniczyć 
parowanie wody z gruntu, ale także, 
by wzbogacić ziemię w substancje, 
które spowodują, że uzyska się lekko 
kwaśny odczyn pH, który dla porzeczek 
sprawdza się doskonale. Ponadto 
można przygotować domowy nawóz, 
którym można podlewać porzeczki, 
by rosły bujniej i owoce były większe 
i smaczniejsze. Do tego celu świetnie 
nadają się obierki ziemniaków. Pół 
kilo odpadków zalewamy wodą (pięć 
litrów) i gotujemy. Po ostudzeniu i 
przecedzeniu nasz nawóz jest gotowy.

Co zrobić, żeby lawenda 
ładnie kwitła? Oto 
najlepsze rozwiązanie

Lawendowe pole to już nierzadki 
widok. Bujne kwiaty? Skorzystaj ze 
skorupek jajek

Lawenda już od dawna przestała 
być krzewem, który można spotkać 
w Prowansji, bo i w Polsce kwitnące 
krzaczki nie są już niczym nowym. A 
warto je mieć nie tylko po to, aby cieszyły 
wyłącznie nasze oko, ale dlatego, że 
ich zapach jest kojący dla człowieka, 
lecz odstraszający dla wszędobylskich 
insektów zakłócających odpoczynek 
na świeżym powietrzu. Lawenda jest 
mrozoodporna, nie zawsze wymaga 
podlewania oraz innych zabiegów, aby 
rosła należycie.

Oczywiście, czasami jest tak, że nasze 
lawendowe krzaczki nie są bujne albo 
przestają nagle kwitnąć. W takim 

przypadku można zafundować naszej 
roślinie odżywkę, która zapewni jej 
życiodajny wapń: jego źródłem są 
skorupki jajek. Jak je wykorzystać? Są 
na to dwa sposoby: można je zemleć 
albo drobno pokruszyć i rozsypać 
pod krzaczkami, albo przygotować 
z nich odżywczy nawóz. Skorupki 
zalewamy wodą i gotujemy, studzimy 
i to wszystko. Nie pozostaje na koniec 
nic innego, jak podlać lawendę.

Wszechstronne mieszanki 
dla roślin

Drożdże wzmacniają rośliny, ale także 
chronią je przed różnymi chorobami

Każdy, kto ma działkę, wie, że to 
czasami pasmo porażek ogrodniczych, 
kiedy nasze plony plądrują szkodniki 
albo choroby. Jak się przed nimi 
ustrzec? Zadanie jest trudne, ale kiedy 
widzimy, że nasze rośliny nie są w 
formie, warto przygotować domowe 
mieszanki, które pomogą pozbyć się 
chorób i owadów. Co warto mieć na 
uwadze?

Ocet - octem można spryskiwać 
rośliny, które zostały zaatakowane 
przez mszyce. Zanim jednak 
skorzystamy ze specyfiku, to trzeba 
wiedzieć jedno: mszyce lubią szybko 
się przenosić na inne rośliny, dlatego 
lepiej od razu spryskać nim większość 
roślin znajdujących się w ogrodzie. Jak 
przygotować oprysk z octu? Wystarczy 
wymieszać 100 ml produktu z litrem 
wody.

Czosnek - nie trzeba przekonywać 
nikogo, że warzywo to znane jest jako 
naturalny antybiotyk. Warto również 
zastosować go w ogrodzie. 200 gramów 
ząbków czosnku trzeba rozgnieść lub 
zetrzeć i zalać 10 l wody. Następnie 
całość odstawić na dobę i gotowe. 
Warto odwarem z czosnku spryskiwać 
pomidory porażone chorobami 
grzybicznymi, ale tak naprawdę to 
produkt wybitnie uniwersalny.

Drożdże - wzmacniają rośliny, a także 
ochronią je przed chorobami, czyli np. 
zarazą ziemniaczaną. Jak przygotować 
taki oprysk? 100 g drożdży kruszymy 
i zalewamy 10 l ciepłej wody. 
Odstawiamy na godzinę i gotowe. 
Można już podlewać albo pryskać 
nasze ogrodowe okazy.

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Tu podlej, tam podsyp i patrz, jak rośnie. 
Domowe mieszanki dla roślin ogrodowych

Idzie wiosna, więc czas zacząć pierwsze prace ogrodowe. Choć do 
momentu umieszczania sadzonek oraz siewu warzyw i owoców jest 

jeszcze trochę czasu, to powoli trzeba pobudzić rośliny do wzrostu, aby 
nie tylko się zazieleniły, ale w przyszłości część z nich zakwitła i zaczęła 
owocować. Jeśli zaczniemy pracę wczesną wiosną, to latem nacieszymy 
oko przepięknymi kwiatami, a brzuchy zapełnimy bujnymi plonami.
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został opublikowany na łamach SSRN 
Electronic Journal. Dzięki temu każdy 
może się z nim zapoznać. Pozostaje 
pytanie, ile osób jest w stanie go 
zrozumieć, zatem jak długo potrwa 
weryfikacja i ewentualne potwierdzenie 
bądź odrzucenie PTP.

Globalne ocieplenie 
wpłynęło 

 na koordynację 
czasu i oddaliło 

problem, z którym 
musimy się zmierzyć

Koordynacja czasu na skalę globalną 
jest czymś niezbędnym w coraz bardziej 
zinformatyzowanym świecie. W ramach 
tego procesu dodawana jest sekunda 
przestępna i jedna z minut składa się z 
61 sekund. Jedna sekunda to pozornie 
niewiele, jednak wyobraźmy sobie brak 
koordynacji o tę sekundę w sieciach 
komputerowych. Jeśli nie zostaną one 
skoordynowane i np. czas komputera 
sklepu internetowego będzie się 
różnił od czasu komputera banku, to 
klikając „zamów” wygenerujemy dwa 
zamówienia o różnym czasie, a nie 
jedno.

Jednak manipulowanie czasem 
zawsze niesie ze sobą pewne ryzyko. 
Gdy w 2012 roku na świecie dodano 
sekundę przestępną, doszło do awarii 
Mozilli, Reddita, Foursquare’a, Yelpa, 
LinkedIna i StumbleUpon. Pojawiły 
się problemy z systemem operacyjnym 
Linux oraz z programami napisanymi 
w Javie.

Obecnie czas mierzymy zegarami 
atomowymi, których działanie opiera 
się na drganiach atomów cezu. Sekunda 
definiowana jest jako 9 192 631 770 
drgnięć, a liczba taka została wybrana 
z uwzględnieniem tradycyjnego 
pomiaru czasu opierającego się na 
ruchu obrotowym Ziemi. Pomiar ten 
zdefiniował dobę jako złożoną z 84 600 
sekund.

Istnieją jednak różnice pomiędzy 
czasem ziemskim a czasem mierzonym 
za pomocą zegarów atomowych. Stąd 
konieczność wprowadzania korekt.

Pomiędzy rokiem 1970 a 2020 
średnia długość ziemskiej doby była 
o 1–2 milisekund większa niż 86 
400 sekund. To oznaczało, że ruch 
obrotowy Ziemi spowalnia, pojawia 
się rozbieżność między zegarami 
atomowymi, mierzącymi „obiektywny” 
czas uniwersalny, a czasem ziemskim.

Po raz pierwszy sekundy przestępne 
dodano w 1972 roku, gdy sieci 
komputerowe dopiero raczkowały. 
Wówczas to doba definiowana na 

podstawie ruchu obrotowego Ziemi była 
o 0,0025 sekundy (2500 mikrosekund) 
dłuższa niż definiowana na podstawie 
zegarów atomowych. W ciągu roku 
rozbieżność czasu wynosiła niemal 1 
sekundę. Twórcy sieci pomyśleli o tym 
problemie i stworzyli kod, pozwalający 
na koordynowanie czasu w sieciach 
komputerowych. Koordynacja nie jest 
prowadzona w regularnych odstępach. 
Od lat 70. dodano 27 sekund 
przestępnych. Ostatni raz uczyniono 
to w sylwestrową noc 2015/2016.

Od roku 2020 średnie tempo ruchu 
obrotowego Ziemi wyraźnie wzrasta. O 
ile, jak wspominaliśmy, w roku 1972 
różnica między czasem ziemskim, a 
czasem zegarów atomowych wynosiła 
2500 mikrosekund, to w roku 2023 
zmniejszyła się do 80 mikrosekund. To 
oznacza, że w skumulowana różnica w 
ciągu roku wynosi już zaledwie 0,03 
sekundy.

 

Istnieje wiele przyczyn, dla których 
może dochodzić do corocznych zmian 
prędkości ruchu obrotowego Ziemi. 
Część z nich powoduje identyczne 
zmiany z roku na rok. Jednak dwa 
zjawiska wywołują zmiany, których 
wielkość może być różna z roku na rok.

Jednym z nich jest roztapianie się 
pokryw lodowych na biegunach. 
Pochodząca z nich woda podnosi 
poziom oceanów niemal na całym 
świecie. To oznacza przemieszczenie się 
masy z biegunów w kierunku równika, 
co spowalnia ruch obrotowy planety.  
Można to porównać do łyżwiarza 
figurowego, który rozkładając ręce 
spowalnia tempo piruetu.

Agnew stwierdził, że gdyby nie 
przemieszczanie się masy z biegunów 
ku równikowi, to już prawdopodobnie w 
przyszłym roku musielibyśmy zmierzyć 
się z koniecznością wprowadzenia 
ujemnej sekundy przestępnej. Jednak 
problem nie został odsunięty na 
zbyt długo. Zdaniem uczonego taki 
typ koordynacji czasu czeka nas 
prawdopodobnie już w 2028 roku.

Problem sekundy przestępnej nie 
będzie jednak dręczył nas zbyt 
długo. W 2022 roku Międzynarodowe 
Biuro Miar i Wag zdecydowało, że 
od roku 2035 dopuszczona zostanie 
większa niż 1 sekunda różnica czasu 
między czasem ziemskim a czasem 
zegarów atomowych. W tej chwili nie 
wiadomo, co miałoby zastąpić sekundę 
przestępną. Niektórzy proponują 
minutę przestępną. Tę można by 
wprowadzać raz na 50–100 lat.

AZ

Jednym z największych wyzwań 
odnośnie nowotworu piersi jest 
fakt, że tak naprawdę nie jest to 
jedna choroba, a wiele schorzeń. 
Do pojawienia się nowotworu piersi 
może prowadzić bardzo wiele mutacji 
genetycznych, a poszczególne mutacje 
wchodzą ze sobą w skomplikowane 
interakcje. Na przykład wiadomo, 
że ryzyko rozwoju raka piersi rośnie 
wraz z wiekiem, ale okazuje się, że 
ryzyko to jest znacznie mniejsze u 
kobiet, które zaszły w ciążę w młodym 
wieku. Autorzy nowych badań chcieli 
zrozumieć, w jaki sposób te czynniki 
ryzyka wchodzą w interakcje i opisali 
różne rodzaje komórek znajdujących 
się w ludzkich piersiach w zależności 
od stanu fizjologicznego organizmu.

Matematyczna 
rewolucja? Liczby 
pierwsze można 

przewidzieć, twierdzą 
naukowcy

Wbrew temu, co możemy usłyszeć 
od każdego matematyka, liczby 
pierwsze można przewidzieć, twierdzą 
naukowcy z City University of Hong 
Kong oraz North Carolina State 
University w USA. Przez tysiące lat – 
a pierwszym zachowanym studium 
liczb pierwszych są prace Euklidesa 
– uważano, że liczby takie pojawiają 
się przypadkowo, nie można z góry 
przewidzieć, jaka liczba będzie kolejną 
liczbą pierwszą. Dlatego też Way Kuo, 
jeden z autorów najnowszych badań, 
nazywa je rewolucyjnymi na polu teorii 
liczb pierwszych.

Liczby pierwsze to liczby naturalne 
większe od 1, które bez reszty dzielą 
się tylko przez siebie same i przez 1. 
Kuo i jego koledzy, Han-Lin Li oraz 
Shu-Cherng Fang poinformowali o 
stworzeniu tablicy okresowej liczb 
pierwszych (PTP – Periodic Table of 
Primes).

To metoda dokładnego i szybkiego 
przewidzenia, w którym miejscu pojawią 
się liczby pierwsze, mówi Kuo. PTP może 
zostać wykorzystana między innymi 
do faktoryzacji (rozkładu na czynniki) 
liczb całkowitych, identyfikowania 
liczb bliźniaczych – czyli dwóch liczb 
pierwszych, których różnica wynosi 2, 
przewidywania całkowitej liczby liczb 
pierwszych czy liczb bliźniaczych w 
konkretnym przedziale liczb. PTP może 
mieć olbrzymie znaczenie na polu 
bezpieczeństwa, gdyż liczby pierwsze 
są podstawą współczesnej kryptografii 
i bezpiecznego przesyłania danych.

Artykuł The Periodic Table of Primes 

C i e k a w o s t k i
W leczeniu raka 

piersi można 
będzie wykorzystać 

„wyczerpane” 
komórki układu 

odpornościowego?
Naukowcy z University of Cambridge 
stworzyli największą bazę ludzkich 
komórek piersi. Udało się dzięki temu 
określić wczesne mutacje w genach 
BRCA1 oraz BRCA2. Mutacje w tych 
genach zwiększają ryzyko nowotworów 
piersi i jajników. Naukowcy zauważyli, 
że komórki odpornościowe w tkankach 
piersi zdrowych kobiet, u których 
występują mutacje w BRCA1 i BRCA2, 
wykazują oznaki nieprawidłowego 
działania znanego jako „wyczerpanie”. 
Z tego powodu mogą nie być zdolne 
do oczyszczania organizmu z 
uszkodzonych komórek, z których 
może rozwinąć się nowotwór.

Nasze badania wskazują, że w sytuacji 
wystąpienia mutacji BRCA układ 
odpornościowy nie jest w stanie zabijać 
uszkodzonych komórek w piersiach, 
mówi profesor Walid Khaled, jeden 
z autorów badań. Jesteśmy bardzo 
podekscytowani tym odkryciem, 
gdyż otwiera to możliwości działań 
prewencyjnych innych niż chirurgia 
u osób z mutacją BRCA. Już w tej 
chwili istnieją leki, które pozwalają 
na odblokowanie niedziałających 
komórek układu odpornościowego, 
ale dotychczas są one stosowane 
wyłącznie na późnych etapach 
choroby. Tak naprawdę nikt nie 
rozważał używania ich w profilaktyce 
chorób nowotworowych.

Jednym z rozwiązań prewencyjnych 
jest chirurgiczne usunięcie piersi u 
osób, u których występuje podwyższone 
ryzyko rozwoju nowotworu. Profesor 
Khaled zwraca natomiast uwagę, że 
najlepszym sposobem  zapobiegania 
nowotworom jest przede wszystkim 
zrozumienie, w jaki sposób się 
one rozwijają. Dopiero dzięki temu 
będziemy mogli zidentyfikować te 
wczesne zmiany i podjąć odpowiednie 
działania. Nowotwory w późnym 
stadium rozwoju są zwykle bardzo 
nieprzewidywalne i trudne do 
opanowania. Opracowujemy coraz 
to lepsze i lepsze leki, a nowotwory 
wydają się opracowywać metody 
radzenia sobie z nimi, mówi Khaled.

Autorzy badań pobrali próbki od 55 
kobiet w różnym wieku i stworzyli 
katalog ponad 800 000 komórek, który 
zawiera wszystkie rodzaje komórek 
obecnych w piersiach. W ten sposób 
powstał Human Breast Cell Atlas, 
który został udostępniony innym 
badaczom. Atlas zawiera olbrzymią 
ilość informacji na temat czynników 
ryzyka rozwoju raka piersi, w tym 
na temat wpływu BMI, alkoholu, 
stosowania antykoncepcji itp. itd.

Odkryliśmy, że istnieje wiele rodzajów 
komórek piersi, które się zmieniają. 
Zmiany zachodzą na przykład podczas 
ciąży, wraz z wiekiem, wpływają na nie 
też inne czynniki oraz połączenie tych 
czynników, a to wpływa na całkowite 
ryzyko rozwoju nowotworu, dodaje 
doktorant Austin Reed.
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w budżecie.

Według najnowszych sondaży dla 
Amerykanów najważniejsza jest 
ekonomia (61%), uważa tak 70% 
Republikanów i 50% Demokratów. 
Następne są uczciwe wybory 
(53%). Dalej imigracja (48%), 69% 
Republikanów i 29% Demokratów. 
Aborcja jest bardzo ważna dla 46% 
wyborców, 58% Demokratów i 29% 
Republikanów . Sprawy zagraniczne 
otrzymały uwagę 38%, 44% Reps i 
34% Dems, zaś opieka zdrowotna 
ważna jest dla 57% Dems i 36% Reps. 
Jeszcze zmiany klimatyczne są bardzo 
ważne dla 30% wyborców, z czego 49% 
to Dems i 15% Reps. Trump ciągle 
wyprzedza wyprzedza Bidena 46,6% do 
45%, ale kiedy w grze jest RFK  Trump 
wyprzedza Bidena o 5,4% (40,7% do 
35,3%, z Kennedym 12,3% (w/g RCP). 
W trudnych czasach potrzeba nam 
silnych liderów. W 2016 r na Trumpa 
głosowało 63 mln wyborców, w 2020 
74 mln, zobaczymy ile zagłosuje w tym 
2024 r…

Jednak wróćmy do pytania: kogo Trump 
wybierze na swojego wiceprezydenta? 
W 2016 r. wybrał Mike Pence, który 
miał zapewnić mu poparcie silnego 
lobby ewangielickich wyborców. 
Tym razem Trump oświadczył, że 
wybierze kandydata, który będzie 
mógł go zastąpić, aby kontynuować 
jego program MAGA. Chodzi też o to, 
że to byłaby druga i finalna kadencja 
Trumpa, a wiceprezydent w razie 
zwycięstwa w 2028 r. mógłby jeszcze 
rządzić przez następne 8 lat. Na liście 
kandydatów pojawiają się senator z 
Ohio (pisarz) JD Vance, który porównał 
Trumpa do Cesara i Konstantyna 
Wielkiego, gub. Południowej Dakoty 
Kristi Noem, b. kongresmenka 
z Hawajów Tulsi Gabbard (b. 
demokratka!),  czarnoskóry sen. Tim 
Scott z Południowej Karoliny, gub. 
Florydy Ron DeSantis, kongresmenka 
z Nowego Jorku Elise Stefanik (ojciec z 
pochodzenia Czech), była gwiazda FOX 
News Tucker Carlson, czarnoskóry 
kongresmen z Florydy Byron Donalds, 
czy kandydatka do Senatu ze stanu 
Arizona Keri Lake. 

Z tego co wiadomo (Bloomberg) Trump 
rozmawiał już z byłym konkurentem 
Vivek Ramaswamy (biolog, doktor 
prawa, biznesmen), który w kampani 
prezydenckiej bardzo starał się 
pomagać Trumpowi atakując jego 
przeciwników głównie neocon Nikki 
Haley (zwolenniczka dotowania 
wojny na Ukrainie i BLM) i wcześniej 
Chrisa Christie. Temu młodemu 
gładkiemu Hindusowi z pochodzenia 
Trump zaproponował kierowanie w 
przyszłej administracji ministerstwem 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
poza nim propozycje kierowania 
poszczególnymi ministerstwami 
otrzymali gub. Doug Burgum, Elise 
Stefanik i Robert Lighthizer, co jednak 
wyklucza ich z listy kandydatów na 
wiceprezydenta.

Spójrzmy na innych kandydatów. 
Sen. Tim Scott niestety grał przy 
paru senackich nominacjach rasową 
kartą i wypowiadał się przeciwko 
policji w czasie zajść spowodowanych 
śmiercią Georga Floyda (jednak 
przedawkowanie!), więc konserwatyści 
mu tego nie zapomną. DeSantis z 
Florydy ma bardzo wysokie notowania 

(Sergey Brin). Media podają, że miała 
romans z Elon Musk. To ona dała $4 
mln super PAC American Values 2024  
na reklamę  RF Kennedy podczas 
ostatniego Super Bowl. Nicole pochodzi 
z biednej rodziny i choć nie jest jak 
RFK Jr. przeciwko szczepionkom, 
to jednak zgadza się z nim w wielu 
aspektach. Antyszczepionkowy RFK 
kojarzy się z postawą antysystemową, 
ekstremalnym ekologizmem, żądaniem 
zakończenia wojny na Ukrainie i 
poparciem dla Izraela. Lewicowo 
radykalny Kennedy ma nadzieję 
zakwalifikować się do prezydenckich 
debat z Bidenem i Trumpem. 
Kandydatura RFK, który zbiera w 
sondażach ok. 10% może poważnie 
zagrozić szansom Bidena.

Demokraci są wściekli, oto 
wypowiedź Sen. Mallory McMorrow 
(D-MI): “Z Kennedym ubiegającym 
się o prezydenturę mamy większe 
prawdopodobieństwo, że Donald Trump 
ponownie zostanie prezydentem” 

Ich obawy potwierdza Trump: “RFK 
Jr. jest najbardziej radykalnym 
lewicowym kandydatem w tych 
wyborach. Jest zwolennikiem 
Nowego Zielonego Przekrętu i innych 
nieszczęść rozwalających ekonomię. 
Przypuszczam, że odbierze on głosy 
Pokręconemu Joe Bidenowi, co byłoby 
wielką przysługą dla Ameryki. Jego 
partnerka, Nicole Shanahan jest jeszcze 
bardziej “liberalna” jeśli to nawet jest 
możliwe. Kennedy jest Radykalnym 
Lewicowym Demokratą i zawsze nim 
będzie!!! To jest wspaniałe dla MAGA, 
ale komuniści będą blokować go, aby 
mógł startować wszędzie w wyborach”.

Trwają również usiłowania 
wystawienia “niezależnego” 
kandydata, który zaszkodziłby szansą 
na zwycięstwo Trumpa. Do niedawna 
najpoważniejszym kandydatem był 
b. gubernator New Jersey Chris 
Christie, który wcześniej odpadł w 
przedbiegu prawyborów. Jednak 
Christie zrezygnował z odegrania tej 
roli. Inni kandydaci na niezależnych 
konkurentów Trumpa to była 
ambasador do ONZ Nikki Haley i b. 
gubernator Maryland Larry Hogan, a 
nawet b. wiceprezydent Mike Pence. Jak 
dotąd wszyscy odmówili przystąpienia 
do kampanii jako niezależni kandydaci. 
Jednak licho nie śpi i Mike Pence 
ogłosił utworzenie funduszu $20 mln 
do walki z populizmem, czyli walki z 
ruchem MAGA D.J. Trumpa, Mniej 
interesuje go sprawa otwartych granic, 
$35 trylionów (po polsku bilionów) 
długu, czy $2,5 tryl. rocznego deficytu 

gubernator Hochul (mąż polskiego 
pochodzenia)i prokurator Leticia 
James (ta od Trumpa), jednak rodzina 
odprawiła ich z kwitkiem. Jak na dłoni 
widać priority obydwu kandydatów na 
prezydenta USA…

Dla pełniejszego obrazu przypomnę, że 
sądowo nękany finansowo  przez lewicę 
Trump kilka dni temu po debiucie jego 
Trump Media (właściwie platformy 
społecznościowej Truth Social) 
powrócił na listę 500 najbogatszych 
Amerykanów i jego majątek jest 
obliczany na $6,4 mld. Kupując jego 
akcje na giełdzie zwolennicy cenią go 
i  chronią przed zakusami pragnącymi 
jego bankrucji lewactwa. 

Niżej przedstawię możliwych 
kandydatów na wiceprezydenta przy 
boku Trumpa w tym powtórnym 
pojedynku prezydenckim między 
rywalami z wyborów w 2020 r. 
Zauważmy jednak, że polityczni 
macherzy obydwu stron próbuja 
zdestabilizować warunki tego 
pojedynku usiłując wprowadzić 
do gry kandydatów trzecich. 
Niebezpieczeństwem dla Bidena 
była kandydatura demokratycznego 
senatora z Wirginii Zachodniej Joe 
Manchin, który miał startować jako 
niezależny kandydat. 

Prawdziwą solą w oku kampanii Bidena 
jest RFK Jr., który dalej utrzymuje 
się na powierzchni i co gorsze 
zaakceptował kandydatkę na swojego 
wiceprezydenta znaną lewaczkę 
(marksistka), która dotąd hojnie 
finansowo wspomagała Joe Bidena. 
38 letnia Nicole Shanahan (matka 
Chinką) jest prawnikiem z Kalifornii, 
byłą żoną jednego z założycieli Google 

Może wybuchająca słoneczną 
radością, tryskająca życiem 

i nadzieją Wiosna odmieni nas, 
a może i polityków, którzy tak w 
Polsce jak i w Ameryce oszaleli. 
Tusk niby historyk, a zerwał ze złotą 
zasadą: “chleba i igrzysk” i to może 
go kosztować. Chleb opodatkował, 
a swoich wyborców karmi (przy 
okazji Świąt) nienawiścią do 
bliźnich i podsyca zemstą w myśl 
innej rzymskiej zasady: “dziel i 
rządź”. Ta medialnie serwowana 
społeczeństwu terapia szokowa 
ma pewnie przykryć rzeczywistą 
“reformę”, która może się zakończyć 
utratą resztek suwerenności, 
zlikwidowaniem złotówki, 
przyjęciem euro i wysłanie zasobów 
polskiego złota do przyjaciół 
we Frankfurcie. Aby pozbyć się 
polskości z Polski trzeba właśnie 
igrzysk i zdestabilizować Państwo. 
Dobrze, że tej chwili nie dożył nasz 
Papież JPII, byłby zapłakał nad 
komisarycznym zarządem, jedynie 
satysfakcję miałby Bismarck. 
Oglądamy neobolszewicki spektakl 
rozprawiania się z opozycją przy 
odwoływaniu się do najniższych 
prymitywnych instynktów 
motłochu, którego w każdym 
społeczeństwie nie brakuje. Czy 
tego dla własnego dobra chcą 
polscy wyborcy?

Jeśli przyjmiemy, że polityka tak jak 
wojna potrzebuje pieniędzy i jeszcze 
więcej pieniędzy to prezydent Joe Biden 
jest mistrzem w ich gromadzeniu. 
Kampania wyborcza Bidena w lutym 
zgromadziła aż $53 mln (w sumie ma 
$155 mln), w porównaniu z kampanią 
Trumpa, która wygenerowała tylko 
$20,3 mln (w sumie $42 mln). 
28-go marca  w Nowym Jorku 
Biden wspierany przez byłych 
demokratycznych prezydentów Billa 
Clintona i Baracka Husseina Obamę 
otrzymał od bogatych darczyńców 
aż $26 mln! Tegoż dnia b. prezydent 
Trump również pojawił się w NYC, ale 
na pogrzebie 31-letniego policjanta 
(Jonathan Diller) zastrzelonego na 
służbie przez wielokrotnego przestępcę 
(21 razy aresztowany i wypuszczony!) 
podczas sprawdzania samochodu 
zaparkowanego w niedozwolonym 
miejscu w dzielnicy Queens. Na 
pożegnaniu chcieli przemawiać 

Czy Trump uratuje Amerykę?
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Katarzyna Maluszewski adwokat z wieloletnim 
doświadczeniem,  bardzo skuteczna szczególnie w sprawach 
rodzinnych. Pomoc z zachowaniem najwyższych standardów  

zawodowej staranności.

Maluszewski Law LLC

mówi po polsku

Attorney Katarzyna Maluszewski
785 Farmington Avenue
Kensington, CT 06037
telefon (860) 225-8447

Oprócz tego:
obrażenia cielesne
przekroczenia drogowe
jazda pod wpływem 
alkoholu
sprawy kryminalne
spadki
kupno i sprzedaż 
nieruchomości

Nasza specjalizacja:
* rozwody
* sprawy rodzinne
* prawo do opieki nad 
  dzieckiem
* alimenty

50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.

wśród konserwatystów, podobnie 
jak atrakcyjna Kristi Noem to ci 
gubernatorzy zwalczali obostrzenia 
kowidowe dr Fauci. Kristi jest znaną w 
kołach konserwatywnych zwolenniczką 
prawa do życia i prawa do posiadania 
broni. Co do b. demokratki Gabbard 
(major Gwardii Narodowej z Hawajów, 
weteranka z wojny irackiej) startowała 
w 2020 r. przeciwko Bidenowi w 
demokratycznych prawyborach, 
przeciwniczka woke i wojny na 
Ukrainie, zaprzyjaźniona z Tucker 
Carlson. 

Trump musi wybrać kandydata, który 
nie może być zbyt konserwatywny, 
odstraszających wahających się 
wyborców, a do konserwatywnych 
należą sen. Tim Scott i gub. Kristi 
Noem, która podpisała prawa bardzo 
ograniczające aborcję, podobnie Scott, 
który jest przeciwnikiem aborcji po 
6 tygodniach ciąży. Kristi Noem (z 
którą ponoć miał romans “adiutant 
Trumpa Corey Lewandowski) 
sugeruje, że Joe Biden nie kontroluje 
swojej administracji i jest jedynie 
dekoracyjnym słupem lewaków.

“Mają socjalistyczno-komunistyczną 
agendę. Myślę, że oni tak zinfiltrowali 
Partię Demokratyczną, że ona nie jest 
tą partią którą była 20 lat temu, teraz 
jest partią socjalistyczną, która nie 
chce silnej Ameryki”

Dalej Kristi Noem krytykuje Bidena: 
“Widzimy, że prezydent naraża nasz 
kraj pozwalając na inwazję przez  
południową granicę i destabilizuje nasz 
kraj”

W Waszyngtonie polityczna grupa 
rzekomych byłych zwolenników 
Trumpa wystartowała z zasobem $50 
mln, aby zatrzymać jego pochód do 

prezydentury. 

“Republikańscy Wyborcy Przeciwko 
Trumpowi (RVAT) będą apelowali 
do umiarkowanych Republikanów 
i ich sympatyków w “swing states” 
z video wypowiedziami przez ludzi 
rozczarowanymi Trumpem” ( press 
release). 

W 2020 r. podobna grupa agitująca 
przeciwko Trumpowi uwolniła video z 
ponad 1,000 wypowiedzi atakującymi 
Trumpa. Tym razem jest skromniej, 
aplikują 100 anty-Trumpowych 
opinii poprzez media, radio i bilbordy 
szczególnie w wahających się stanach 
optując m.in. za otwartymi granicami 
dla imigrantów.  Longwell i Kristol 
agitują za zabezpieczeniem granic 
Ukrainy  „Republicans for Ukraine,“ 
i otwarciem granic w USA (!). Za tymi 
usiłowaniami stoją byli trockiści, 
którzy przeszli z Partii Demokratycznej 
do republikańskiej za prezydentury 
Reagana zwolennicy wojen na Bliskim 
Wschodzie reprezentowani tu przez 
Bill Kristol i republikańskiego stratega 
Sarah Longwell. Anty-Trumpowską 
grupę wspiera miliarder Reid 
Hoffman, współzałożyciel Linkedin, 
który ofiarował $4 mln, również Seth 
Klarman (z Baupost) przekazał $1 mln 
na rzecz zatrzymania Trumpa.

Za dużo informacji, za mało czasu. 
Następnym razem spojrzymy na nieco 
bardziej skomplikowaną sytuację w 
obozie demokratycznym i zastanowimy 
się, czy i kiedy Demokraci wycofają 
skorumpowanego sypiącego się Joe 
Bidena z prezydenckiego wyścigu. 
Zapoznamy się z tym kto może zastąpić 
Bidena…

Jacek K. Matysiak, Kalifornia, 
2024/04/01

 

A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji o urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Lekarze wraz z personelem  
mówią w języku polskim

Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  
jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
Konsultacja

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com



POLONIA10

POLONIA - wydanie 8, 12 kwietnia 2024

papież Jan Paweł II powiedział: „Krzyż, 
nawet po Zmartwychwstaniu Syna 
Bożego, mówi i nigdy nie przestanie 
mówić o Bogu Ojcu, który jest absolutnie 
wierny swojej odwiecznej miłości 
do człowieka. (...) Wiara w tę miłość 
oznacza wiarę w miłosierdzie“.  

Liturgia niedzieli Miłosierdzia 
Bożego poucza, że Bóg objawił 
swoje miłosierdzie przez zesłanie 
swojego Syna, aby stał się naszym 
Zbawicielem przez swoje cierpienie, 
śmierć i zmartwychwstanie. Dzięki 
temu możemy nazywać naszego Ojca 
w niebie imieniem „Boga wiecznego 
miłosierdzia“, bo jak zapisał psalmista 
„Jego miłosierdzie trwa na wieki!“ 
(Psalm 118). 

Natomiast w Ewangelii czytamy o fakcie 
ustanowienia Sakrament Pojednania, 
czyli Sakramentu Bożego Miłosierdzia. 
Chrystus dał wtedy swoim Apostołom 
władzę odpuszczania grzechów: 
„Którym odpuścicie grzechy, są im 
odpuszczone, a którym zatrzymacie, 
są im zatrzymane“ (J 20:19-23). 
Bóg ofiaruje nam Miłosierdzie w 
Sakramencie Pokuty, gdy odpuszcza 
nam grzechy bez oceniania naszego 
grzesznego życia, dając nam 
jednocześnie łaskę czystej duszy i moc 
do walki o świętość życia. 

„Która dusza przystąpi do spowiedzi 
i Komunii Św. dostąpi zupełnego 
odpuszczenia win i kar. (...) niech 
się nie lęka zbliżyć do mnie żadna 
dusza, chociażby grzechy jej były 
jako szkarłat (...) nie zazna ludzkość 
spokoju, dopokąd nie zwróci się do 
źródła miłosierdzia Mojego” (Dz.699).

Chrystus powiedział także: „Żadna 
dusza, która wzywała miłosierdzia 
mojego nie zawiodła się ani nie doznała 
zawstydzenia. Mam szczególne 
upodobanie w duszy, która zaufała 
dobroci mojej” (Dz.1541).

W „Reader’s Digest”, Jim Williams 
z Montany, pisze: „Pewnej nocy 
jechałem zbyt szybko, gdy w lusterku 
wstecznym zobaczyłem migające 
światła radiowozu. Kiedy zjechałem 
na pobocze i opuściłem szybę w 
moim aucie, próbowałem wymyślić 
usprawiedliwienie dla mojego 
pośpiechu. Ale kiedy policjant dotarł 
do samochodu, nic nie powiedział. 
Zamiast tego po prostu poświecił 
mi latarką w twarz, następnie na 
moje siedmiomiesięczne dziecko w 
foteliku samochodowym, potem na 
trójkę naszych pozostałych dzieci, 
które spały, a na koniec na dwa psy 
z tyłu samochodu. Ponownie skierował 
wiązkę światła na moją twarz, a 
następnie wypowiedział jedyne słowa 
tego spotkania. Synu - powiedział - nie 
stać cię na mandat. Zwolnij. Po czym 
wrócił do samochodu i odjechał“. 

Czasami miłosierdzie triumfuje 
nad prawem. Tak jest w przypadku 
grzeszników, którzy pokornie proszą 
Jezusa o przebaczenie. W Sakramencie 
Pokuty Boże miłosierdzie objawia się 
najpełniej, bo tu człowiek nie musi 
szukać usprawiedliwienia na swoje 
występki, lecz z pokorą przyznać się do 
zła, słabości i grzechu i wyznać je. 

Zauważmy jednak, że umiemy 
bezpodstawnie oceniać, wyszydzać, 
krytykować i palcem wytykać innych 

Pewien ksiądz został zatrzymany 
za przekroczenie prędkości.  Kiedy 
policjant miał wypisać mandat, ksiądz 
powiedział do niego: „Błogosławieni 
miłosierni, albowiem oni miłosierdzia 
dostąpią“. Policjant jednak wręczył 
księdzu mandat, dodając: „Jedź i nie 
grzesz więcej“.

Widocznie policjant znał ewangeliczną 
historię kobiety, którą faryzeusze 
oskarżyli o cudzołóstwo i 
przyprowadzili do Chrystusa, aby ten 
ją ukarał. Ale On, po chwili zadumy, 
ze spokojem zwrócił się najpierw do 
nich - „Kto z was jest bez grzechu, 
niech pierwszy rzuci na nią kamień. (…) 
Kiedy to usłyszeli, wszyscy jeden po 
drugim zaczęli odchodzić, poczynając 
od starszych, aż do ostatnich. Pozostał 
tylko Jezus i kobieta, stojąca na środku. 
Wówczas Jezus podniósłszy się rzekł 
do niej: Kobieto, gdzież oni są? Nikt 
cię nie potępił? A ona odrzekła: Nikt, 
Panie! Rzekł do niej Jezus: I Ja ciebie 
nie potępiam. - Idź, a od tej chwili już 
nie grzesz“ (J 8,1-11).

Pierwsza niedziela po Wielkanocy to 
Niedziela Miłosierdzia Bożego. To Święto 
obchodzimy dzięki Św. Faustynie 
Kowalskiej. Ową niewykształconą 
siostrę zakonną Chrystus wybrał na 
apostołkę Bożego Miłosierdzia i na czas 
jej krótkiego życia wyznaczył Faustynie 
trzy podstawowe zadania: 1. modlić się 
za dusze, powierzając je niepojętemu 
Miłosierdziu Bożemu; 2. opowiadać 
światu o hojnym Miłosierdziu Bożym; 
3. zapoczątkować w Kościele ruch 
odnowy wiary skupiający się na 
Miłosierdziu Bożym. 

Siostra Faustyna od 1931 roku miała 
14 objawień Chrystusa, które notowała 
w swoich Dzienniczkach. Oddała się 
postom i modlitwom, aby wiernie 
spełnić pragnienie Chrystusa i obudzić 
w ludziach świadomość wielkiego 
Miłosierdzia Bożego, które niosło nam 
Zbawienie dzięki drogocennej Krwi 
Bożego Syna.  

To Miłosierdzie Boże doskonale wyraża 
wizerunek przekazany Faustynie 
przez samego Jezusa. Widzimy na 
nim Jezusa unoszącego prawą rękę 
w geście błogosławieństwa, z lewą 
dłonią na sercu, z którego tryskają 
dwa promienie, czerwony i biały. 
Obraz zawiera przesłanie: „Jezu, ufam 
Tobie!“. Wypływające promienie mają 
symboliczne znaczenie: czerwony 
oznacza Krew Jezusa, która jest 
życiem dusz, a biały wodę chrztu, 
która usprawiedliwia dusze. Cały obraz 
symbolizuje miłosierdzie, przebaczenie 
i miłość Boga. 

Jezus powiedział: „Obiecuję, że dusza, 
która czcić będzie ten obraz, nie 
zginie. Obiecuję tobie, już tu na ziemi, 
zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi, a 
szczególnie w godzinę śmierci. Ja sam 
bronić ją będę jako Swej Chwały“ 
(Dz.48).

(NB. 30 kwietnia 2000 roku, w Niedzielę 
Miłosierdzia Bożego, święto, o które 
prosił Jezus św. Faustynę, Papież Jan 
Paweł II kanonizował Siostrę Faustynę 
Kowalską. Z kolei Jan Paweł II został 
kanonizowany w to samo święto - 27 
kwietnia 2014 roku - przez papieża 
Franciszka).

Podczas kanonizacji św. Faustyny 

Jorku, pojawił się w sądzie nocnym 
w najbiedniejszej dzielnicy miasta.  
Na ten wieczór zwolnił sędziego i 
przejął jego obowiązki. Jedna ze 
spraw dotyczyła starszej kobiety, 
która została przyłapana na kradzieży 
chleba, aby nakarmić swoje wnuki.  
La Guardia powiedział: „Muszę cię 
ukarać.  Dziesięć dolarów albo dziesięć 
dni więzienia“. Gdy to mówił, wrzucił 
10 dolarów do kapelusza.  Następnie 
ukarał wszystkich obecnych na sali 
sądowej grzywną w wysokości 50 
centów za życie w mieście, „w którym 
stara kobieta musiała kraść chleb, aby 
jej wnuki nie głodowały“.  --Kapelusz 
został rozdany, a kobieta opuściła 
salę sądową z zapłaconą grzywną i 
dodatkowymi 47,50 USD.

Stać i nas na podobne uczynki 
miłosierdzia. To swego rodzaju służba 
tym, których spotykamy w życiu, 
dzieląc się z nimi wiarą, tak jak 
czynili pierwsi chrześcijanie - miłością 
„agape“. Żywa wiara uzdalnia nas 
do dostrzegania zmartwychwstałego 
Pana w każdym człowieku i daje nam 
gotowość do służenia sobie nawzajem 
z miłością.  Święta Teresa z Kalkuty 
(Matka Teresa) przedstawia to w ten 
sposób: „Jeśli się modlimy, będziemy 
wierzyć; jeśli wierzymy, będziemy 
kochać; jeśli kochamy, będziemy 
służyć.  Tylko wtedy wprowadzimy 
naszą miłość do Boga w czyn“.   

Bądźmy uczestnikami i świadkami 
Miłosierdzia Bożego. Potęgujmy 
osobistą świętość i zachęcajmy innych 
do zawierzenia Bogu. Nie bójmy się 
wypowiedzieć szczerze, każdego dnia 
- Jezu ufam Tobie. To umocni naszą 
wiarę i pozwoli żyć nadzieją w słowa 
Chrystusa:

,,Otworzyłem Swe Serce, jako żywe 
źródło miłosierdzia, niech z niego 
czerpią wszystkie dusze życie, niech 
się zbliżają do tego morza miłosierdzia 
z wielką ufnością. Grzesznicy dostąpią 
usprawiedliwienia, a sprawiedliwi w 
dobrym utwierdzenia. Kto pokładał 
ufność w miłosierdziu moim, napełnię 
dusze jego w godzinę śmierci swym 
bożym pokojem” (Dz.1520).

ks. Marek Sobczak

(czyli rzucać kamieniami), nie widząc 
u siebie wad i grzechów, a przez to 
nie korzystając ze spowiedzi, aby się 
przemienić. 

Intencją tego artykułu jest nie tylko 
przybliżenie prawdy o Miłosiernym 
Bogu. Jest to także zachęta, aby 
człowiek z pokorą zawierzył Bogu, 
który kocha każdego z nas pełnią Jego 
Miłości. Z pewną dozą wiary idziemy 
do lekarza, bo ufamy, że uzdrowi nasze 
ciało, bo ma wiedzę i środki medyczne 
do dyspozycji. Oddajemy samochód do 
warsztatu na naprawy serwisowe, bo 
sami nie mamy ani umiejętności, ani 
narzędzi na jego naprawę. Z wieloma 
sprawami udajemy się po poradę do 
prawnika, po wyrok do sądu, po inne 
formy pomocy do różnych urzędów. 
Mamy świadomość, że bez powyższych 
urzędników nic nie załatwimy w 
kwestiach codziennego życia. 

Ale gdy chodzi o życie duchowe, to 
wydaje się nam, że Boga i Jego łask nie 
potrzebujemy, bo po co. Odrzucamy 
Objawienia, odrzucamy Pismo Święte. 
To przecież wymysł „czarnych“, żeby 
nas ściągnąć do kościoła. Bo przecież 
nic nie musimy. To fakt, nikt nic 
nie musi, gdy chodzi o wiarę. Ale 
czy nie powinniśmy się zastanowić 
nad słowami Jezusa i przyjąć 
Boże zaproszenie do świętowania i 
praktykowania miłosierdzia w naszym 
chrześcijańskim życiu?

Aby otrzymać miłosierdzie, musimy 
być gotowi je przyjąć, docenić to, że 
Bóg nam odpuszcza grzechy i dzieli się 
z nami jego Mocą. Jeśli nie przyjmiemy 
Bożego Miłosierdzia szczerze, to nie 
zmienimy naszego nastawienia do 
przeszłego życia. 

W 1829 roku niejaki George 
Wilson został skazany na śmierć 
za obrabowanie poczty i zabicie 
policjanta. Prezydent Andrew Jackson 
udzielił mu ułaskawienia, ale George 
Wilson odmówił jego przyjęcia. 
Sędzia powiedział: „Ułaskawienie jest 
ułaskawieniem tylko wtedy, gdy ktoś 
je akceptuje. George musi umrzeć.“ 
Miłosierdzie jest miłosierdziem tylko 
wtedy, gdy je akceptujemy. 

Znalezienie czasu na udział we mszy 
świętej lub na adorację Najświętszego 
Sakramentu jest kolejnym sposobem 
na przyjęcie i dziękczynienie za Boże 
Miłosierdzie. Kolejną formą jest 
odmawianie codziennie Koronki do 
Miłosierdzia Bożego. A co to jest? 
- pytają wierni, gdy dostają taką 
pokutę. Jakby pierwszy raz słyszeli 
o Koronce. Jakie to smutne, tym 
bardziej, że Chrystus powiedział: 
„Odmawiaj nieustannie tę koronkę, 
której cię nauczyłem. Ktokolwiek 
będzie ją odmawiał, dostąpi wielkiego 
miłosierdzia w godzinę śmierci. 
Kapłani będą podawać grzesznikom 
jako ostatnią deskę ratunku” (Dz.687). 
„Zatwardzieli grzesznicy, gdy ją 
odmawiać będą, to napełnię dusze ich 
spokojem a godzina śmierci ich będzie 
szczęśliwa” (Dz.1541).

Także cielesne i duchowe uczynki 
miłosierdzia jakie praktykujemy w 
naszym codziennym życiu, mogą nam 
pomóc w otrzymaniu miłosiernego 
osądu Bożego.  

Pewnej nocy w 1935 roku Fiorello 
La Guardia, burmistrz Nowego 

Miłosierdzie Boże
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natywnych artystów. Umieszczono je 
w zmodernizowanym dwa lata temu 
Northwest Coast Hall. 
Wystawa ta to także przykład nowego 
podejścia AMNH do zbiorów i ich 
prezentowania. Poprzednio pokazywano 
zebrane tam artefakty jako przykład 
prymitywnego etapu rozwoju ludzkości. 
Obecnie są opisane i ułożone tak, żeby 
dać wgląd w bogatą historię i kulturę 
tych społeczności i żeby pomóc je 
zrozumieć i pokazać dawne i obecne życie 
natywnych mieszkańców tego obszaru. 
Nowością jest także eksponowanie 
sztuki współczesnej, a jest jej w AMNH 
coraz więcej. 
Na spotkaniu z mediami młodzi twórcy 
opowiadali o mitach swoich klanów, 
wspominali dzieciństwo i ważne dla 
nich osoby, które kształtowały ich 
tożsamość. Mówiono też o tym, jak 
budować swoją tożsamość. Są w 
specyficznej sytuacji- żyją w Kanadzie, 
ale dziedzictwo i tradycje dzielą z 
natywnymi mieszkańcami z terenów 
obecnego stanu i miasta Nowy Jork.  
Jako artystom udało im się połączyć 
sztukę nowoczesną z tym, czego nauczyli 
się od swoich rodziców i dziadków, mają 
wolność tworzenia technikami swoich 
przodków i  używając nowoczesnych 
technologii.
Uwaga: do AMNH są ogromne kolejki i 
ustawiają się przed otwarciem, które 
następuje o 10 każdego dnia.

* W kwietniu mamy obchodzony 
w całych stanach Miesiąc Ziemi, 
a dodatkowo, 22 kwietnia jest 
Międzynarodowy Dzień Ziemi, więc w 
Climate Museum specjalna, trwająca 
do 30 kwietnia, wystawa z której można 
dowiedzieć się wszystkiego o paliwach 
kopalnych. Muzeum posiada także 
zbiór map i dokumentów dzięki którym 
można spojrzeć z innej perspektywy 
na problemy związane ze zmianami 
klimatycznymi. Obszerne informacje 
na temat kryzysów klimatycznych 
i kolejnych etapów dochodzenia do 
zanieczyszczeń wody i powietrza. Kącik 
dla dzieci z książkami i materiałami do 
rysowania. Dla każdego wieku.
Adres: 105 Wooster Street, to SoHo. 
Wstęp bezpłatny, czynne od środy do 
niedzieli, w godzinach 1pm- 6 pm. 

* Dość nietypowo, bo to popularny 
klub nocny dla lubiących poszaleć, ale 
właśnie w House of Yes! przy 2 Wyckoff 

* Bonnet Festival na 5 Avenue w tym 
roku przyciągnął tłumy tak wielkie, że 
i uczestnicy i oglądający zapełnili także 
boczne ulice. Było wesoło, barwnie i 
beztrosko. Ten nowojorski zwyczaj trwa 
od roku 1870 i władze maista chyba 
muszą zacząć myśleć o zamknięciu 
dla ruchu dodatkowej przecznicy w 
następnych latach.

* Król Jagiełło znów - i to już 25 
raz - został honorowym patronem 
polonijnego spotkania w niedzielę 
wielkanocną. Zorganizowała je tym 
razem Elżbieta Święszek. Uznała, że 
warto poświęcić czas i energię, żeby tę 
tradycję podtrzymać. Dzięki temu przez 
kilka popołudniowych godzin przewinęło 
się niewielki skwerek otaczający 
pomnik króla około 70-80 osób, które 
przychodziły i odchodziły. Zjawili 
się także polonijni autorzy książek, 
żeglarze, fotograficy. Wpadł też konsul 
generalny, Adrian Kubicki, z rodziną. 
Nie zabrakło tradycyjnych potraw, 
pisanek i dekoracji, każdy przyniósł, 
co mógł. - Tyle tylko, że w pośpiechu 
zapomniałam zabrać baneru- martwiła 
się organizatorka- chodząc od grupy do 
grupy świętujących rodaków, z których 
nikt tego braku nie zauważył.
Jak zwykle była to także okazja 
do opowiedzenia zainteresowanym 
spacerowiczom o polskich zwyczajach 
świątecznych. Natomiast zgodnie 
ze zwyczajem nowojorskim odbył 
się w trakcie spotkania konkurs 
na najciekawszy kapelusz. Wygrała 
go Sylwia Łosin. W zeszłym roku 
uczestniczyła w paradzie kapeluszy na 5 
Ave, pod pomnik przyszła już w trakcie 
prezentacji i jury uznało, że nie może 
stratować.
- Obawiałam się, że suknia z tiulu 
przybrana kwiatami, to trochę zbyt 
wiele i poszłam się przebrać, ale 
w tym roku już nie ryzykowałam, 
przybiegałam we wszystkim- śmieje się. 
Jako nagrodę wybrała sobie książkę o 
diecie wegańskiej. W jury zasiadł min. 
Fryderyk Dammont, 102-letni Sybirak, 
który nie traci poczucia humoru i 
werwy. - Przyjeżdżam na te spotkania 
od lat. Mieszkam sam, więc dla mnie 
to okazja do pogadania z rodakami w 
radosnej atmosferze świątecznej, to się 
ceni- mówił.

* Nowa wystawa w American Museum of 
Natural History. Tym razem niewielka- 
kilkanaście prac pięciorga młodych, 

Nowojorska mieszanka
W opracowaniu Anety Radziejowskiej

Wernisaż wystawy w AMNH

To już prawie 5 pm. ostatni goście. Organizatorka spotkania -w kapeluszu z białymi i 
czerwonymi kwiatami- obok konsul z rodziną.

Parada Kapeluszy na 5 Ave

Ave. na Brooklynie odbędzie się Earth 
Love Fest: Block Party od południa 
do 7 pm. DJ, eko-market na świeżym 
powietrzu, zajęcia jogi, wymiana odzieży, 
pokaz mody, zajęcia dla rodzin i panele 
edukacyjne. 

* W Lincoln Center, 22 kwietnia o 7.30 
pm Juilliard Green Club zaprezentuje 
wielogatunkowe, interaktywne 
przedstawienie, które skupia się na 

myśleniu o przyszłości oraz nad tym, 
jaki wpływ na kondycję ludzką mają w 
obliczu kryzysu klimatycznego różnice; 
etniczne, klasowe oraz wynikające z 
położenia geograficznego.
Nie trzeba się rejestrować, wstęp wolny.
Adres: David Rubenstein Atrium, 
Broadway, między 62nd&63rd Street.
Uwaga! Organizatorzy proszą, żeby 
zrezygnować, jeśli ktoś czuje się źle. 
Maski obowiązkowe.

Wernisaż wystawy w AMNH



POLONIA12

POLONIA - wydanie 8, 12 kwietnia 2024

Więcej informacji można uzyskać dzwoniąc:

Zbigniew Wieczorek – 973.727.2003, po 3pm,  
Zbigniew Palamar – 973.876.5753, 

Krzysztof Sinkiewicz – 718.772.6336,  
Kazimierz Kochanowicz – 203.980.2572

STOWARZYSZENIE  
FREEDOM & SOLIDARITY

Zaprasza członków Solidarności oraz działaczy opozycji 
antykomunistycznej na Walne Zebranie

Odbędzie się ono 21 kwietnia, 2024 w Boonton, New Jersey

Sala parafialna Kościła Św. Cyryla i Metodego

adres: 215 Hill Street (Saint Cyril and Methodius Church)

W programie między innymi:

Msza św o 10:30 am

Zatwierdzenie statutu Stowarzyszenia

Wybory władz Stowarzyszenia

DOŁĄCZ  
DO  

NAS

SOLIDARNOŚĆ 
TRWA
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Nieszczęściem jest, kiedy kogoś dotyka 
nowotwór, szczególnie jeśli jest to 
dziecko. Jest powiedzenie, że „kiedy 
choruje dziecko, choruje cała rodzina”. 
Długotrwałe leczenie, walka o przeżycie 
i marzenie powrotu do normalności jest 
rzeczywistością wielu rodzin, jedną z 
nich jest rodzina Lilianki Bilińskiej z 
Wągrodna w województwie mazowieckim. 

23. marca bieżącego roku Polska Szkoła 
Sobotnia im.Bł.Ks.Jerzego Popiełuszki 
zorganizowała po raz dwudziesty trzeci 
zbiórkę funduszy dla potrzebujących 
dzieci, tym razem zebrane środki 
pójdą na cel leczenia właśnie 3 letniej 
Liliany Bilińskiej zdiagnozowanej 
neuroblastomą IV stopnia. „Przed 
nami jeszcze cały protokół leczenia, 
łącznie z operacją wycięcia guza, 
megachemią, przeszczepem komórek, 
radioterapia, immunoterapia…a jak już 
to wywalczymy, musimy jak najszybciej 
lecieć do USA na terapię przeciwko 

wznowie, która jest kosmicznie droga. Ma 
jednak dużą skuteczność.”- powiedziała 
mama Lilianki.

Uczniowie szkoły skomponowali piękne 
koszyki wielkanocne na sprzedaż, 
nie zabrakło również słodkości 
przygotowanych przez rodziców i 
dań na wynos przygotowanych przez 
Zarząd naszej szkoły. Wszystko to w 
celu wsparcia leczenia małej Lilianki. 
Dołączyli również do akcji polskie sklepy 
- Lasowiak Deli z Derby i Stratford oraz 
Europol Deli z Ansonii. Zebrana została 
kwota o wartości $4.203.

Wszyscy mamy ogromną nadzieję, że 
zostanie zebrana cała suma potrzebna 
na leczenie Lilianki. Jeśli ktoś chciałby 
przyłączyć się do zbierania funduszy, 
można to zrobić przez stronę internetową 
https://www.siepomaga.pl/liliana-
bilińska/.

Anna Czop

„Dzieci dzieciom”- 23. charytatywna zbiórka funduszy 
w Polskiej Szkole Sobotniej im.Bł.Ks. Jerzego 
Popiełuszki w Derby
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MJ AESTHETICS
LICENCJONOWANA KOSMETYCZKA

WOSK 

ZABIEGI TWARZY 

LAMINACJA BRWI 

TERAPIA TLENOWA

MIKRODERABRAZJA

PRZEDŁUŻANIE RZĘS

TERAPIA PRO CELL 

ZABIEGI PRZECIW STARZENIU 

(wax) 

(facials) 

(brow tinting)

(oxygen therapy)

(pro cell therapy)

(lash extension) 

(anti-aging therapy)

(microdermabrasion)

KONTAKT

KASIA SZABLOWSKI

NASZA OFERTA

860-970-2882

mj_advanced_aestethics

2434 Berlin Tpke Unit 12
Newington CT 06111

PRZED

PO

PRZED

PO

UMÓW SIĘ
JUŻ DZIŚ
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OFERUJEMY:
•  Opieka medyczna
•  Stomatologia
•  Zdrowie psychiczne
•  Pediatra
•  Fizykoterapia
•  Wizyty na telefon
•  oraz inne... 

15 lokalizacji
w całym  
CONNECTICUT! 

więcej informacji na:
www.chc1.com
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A L T E R N A T O R S
S T A R T E R S  
G E N E R A T O R S
R E B U I L D E R S  
C A R S &  T R U C K S
I N D U S T R I A L  & M A R I N E
D O M E S T I C S  
I M P O R T S  
D I S K & R O T O R  R E W O R K

C A L L  S T A N L E Y ,  T E L .  ( 8 6 0 ) - 9 4 4 - 9 7 7 8

S D  S L A W E K  L L C

59 High Street, New Britain, CT 06053
 

M o n - F r i  8 : 0 0 a m - 6 : 0 0 p m
S a t   8 : 0 0 a m  –  1 2 : 0 0 p m

OPEN

N A P R A W A
A L T E R N A T O R Ó W
S T A R T E R Ó W  D O
S A M O C H O D Ó W
O S O B O W Y C H  

T O C Z E N I E  T A R C Z
H A M U L C O W Y C H

      I  C I ĘŻA R O W Y C H

TAILORS-CLOTHIERS-TUXEDOS

137 SISSON AVENUE
HARTFORD CT
JTGHAMO.COM

$50 OFF
Rental or Purchase

860.232.4405

PROM
SPECIAL

FROM $199.99
TO $299.99

Slim fit SUITS and TUXEDOS are
available in a variety of styles 
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 Elektryczna śmieciarka myjąca ulice

Elektryczny autobus szkolny i wóz straży pożarnej

KARMA

DOwEY’S DREAM CARS

Elektryczne piękności
Na New York International Auto-
Show pokazano w tym roku następną 
falę- coraz lepszych i bardziej 
wyrafinowanych- samochodów 
elektrycznych. W trakcie dyskusji 
i paneli zwrócono też uwagę na 
niepokojący fakt: ochrona środowiska 
została upolityczniona, co nie sprzyja 
innowacjom. W dni dla mediów w 
kuluarach żartowano, że może dojść 
do sytuacji absurdalnej; ten sam 
model będzie produkowany w wersji 
diesel i elektrycznej, żeby zaspokoić 
wynikające z ideologii potrzeby 
klientów w różnych stanach.

Inne wnioski: potrzebne są akcje 
edukacyjne, bo potencjalni użytkownicy 
nie zawsze wiedzą w jak ogromnym 
tempie zmieniają się możliwości 
samochodów elektrycznych, a w 
szczególności łatwość i efektywność 
ich ładowania. Producenci skupiają 
się obecnie na obniżeniu kosztów i cen.

Frakcja eliminowania zanieczyszczeń 
w powietrzu, którym wszyscy 
oddychamy, trzyma się mocno, więc 
koncerny samochodowe wychodząc 
naprzeciw klientom starają się 
pokazać, że także o to dbają. Firma 
Subaru od 2015 roku przekazała 
prawie 70 mln. dolarów na ochronę 
parków narodowych i prawie 300 mln. 
na akcje charytatywne i podkreśla, 
że  auta Subaru są produkowane 
w zakładach, które nie wytwarzają 
składowisk śmieci.

A to Car of the Year, World Electric 
Vehicle i North American Utility 
Vehicle of the Year.

Kia EV9- pierwszy trzyrzędowy, 
elektryczny SUV tej firmy. Samochód 
wygodny i przyjazny Do wyboru z 
jednym lub dwoma silnikami. Można też 
wybrać wersję z obrotowymi fotelami z 
tyłu i ustawić je tak, żeby pasażerowie 
siedzieli twarzami do siebie. Kia planuje 
rozpocząć w fabryce w Tennessee 
produkcję na rynek amerykański 
jeszcze w tę wiosnę i spodziewa się, że 
EV9 będzie kwalifikował się do pełnej 
ulgi podatkowej na pojazdy elektryczne 
w wysokości 7500 dolarów. 

Na jednym ładowaniu jest w stanie 
przejechać od 270- 304 mil. Cena 
wersji podstawowej $54.900

Elektryczny Volkswagen wzbudzał 
ogromne zainteresowanie. Na pierwszy 
rzut oka wygląda dokładnie jak 
niegdysiejszy VW Bus, można było ulec 
iluzji, że to pokaz retro-aut tej firmy. 
W pełni elektryczny układ napędowy 
będzie dostępny w konfiguracjach z 
napędem na tylne i na wszystkie koła. 
Zasięg na poziomie około 250 mil. VW 
twierdzi, że podłączony do szybkiej 
ładowarki prądu stałego van ten będzie 
w stanie naładować akumulator z 10 
do 80 procent w 30 minut. Firma 
planuje także ostatecznie wprowadzić 
technologię „podłącz i ładuj”, która 
eliminuje potrzebę korzystania z 
aplikacji lub karty w celu odblokowania 
ładowarki.

Karma Automotive z Kalifornii. To są 
innowacyjne propozycje firmy, która 
nie tak dawno musiała przedefiniować 
swoją produkcję. Wszystko zrobione z 
ekologicznych materiałów, w środku 
można się poczuć jak na wycieczce 
w przyszłość. Karma- Gyesera/ na 
zdjęciu/ pojawi się w przyszłym roku i 
jedynie w limitowanej wersji. Przejeżdża 
250 mil na jednym ładowaniu, do 60 
mil rozpędza się w 4.2 sekundy. To jest 
samochód-dzieło sztuki, dopracowany 
w każdym szczególe. 

Wracając w nasze czasy; transport 
publiczny w NYC do roku 2040 ma 
składać się wyłącznie z pojazdów 
elektrycznych. Na razie jeździ jedynie 
15 autobusów elektrycznych, reszta, 
czyli ok. 5.800- to autobusy hybrydowe 
lub diesle, więc jest to plan ambitny, ale 
może się uda. Także pojazdy używane 
przez służby miejskie i stanowe 
mają zostać całkowicie wymienione. 
Autobusy, także szkolne są nie tylko 
zdrowsze dla użytkowników, ale 
oszczędniejsze w eksploatacji. Na razie 
najwięcej elektrycznych pojazdów ma 
Kalifornia.

Robert Downey Jr., który w dzieciństwie 
marzył o różnych samochodach, w 
końcu kupił je sobie wszystkie, jako 
dorosły już człowiek, aktor, producent, 
posiadacz fortuny. Jego auta zostały 
przerobione i teraz są samochodami 
przyjaznymi dla środowiska, a 
jednocześnie zachowały cały swój retro  
urok. Powstał na ten temat program 
“Downey’s Dream Cars”.

VOLKSWAGEN
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Proponuję Państwu następujący 
eksperyment myślowy. Zawozimy 
chorego psa do weterynarza. 
Weterynarz ocenia jego stan jako 
beznadziejny i proponuje uśpienie 
psa. Nie godzimy się z tą diagnozą 
szczególnie, że inna klinika 
obiecała nam podjąć się leczenia 
pupila. 

Chcemy więc zabrać psa, ale 
weterynarz się nie zgadza. 
Twierdzi, że prawo nakazuje 
mu uśpienie zwierzęcia i wbrew 
naszym protestom robi to w naszej 
obecności. Coś takiego wydaje się 
nam wszystkim niewyobrażalne. 
Gdyby weterynarz postąpił w taki 
sposób, zostałby odsądzony od czci 
i wiary przez obrońców zwierząt i 
z pewnością przegrałby sprawę 
sądową wytoczoną mu przez 
właściciela psa.

Opisuję tak szczegółowo to 
hipotetyczne zdarzenie, aby 
podkreślić niewyobrażalne dla 
mnie przeżycia moich znajomych. 
Otóż ich brat miał we Włoszech 
wypadek samochodowy w wyniku 
którego doznał ciężkiego urazu 
czaszki. Przewieziono go do 
szpitala. Gdy rodzina dotarła do 
Włoch okazało się, że pacjent jest 
już przeznaczony do pobrania 
narządów i wentyluje się tylko jego 
ciało nie zajmując się mózgiem. Nie 
próbowano usunąć krwiaka, nie 
udrożniono naczyń krwionośnych 
odżywiających mózg, właściwie 
nic nie zrobiono. Indagowany w 
kwestii tych zaniedbań ordynator 
wykrzykiwał: „zrozumcie, to jest 
trup” i żądał podpisania zgody na 
pobranie narządów powołując się 
na opinię bliżej nieokreślonego 
konsylium. 

Tu dopiero zaczyna się horror. 
Rodzina postanowiła przenieść 
pacjenta do innej kliniki, a potem 
transportować do Polski w nadziei, 
że doktor Talar, któremu udało się 
przywrócić do normalnego życia 
przeszło tysiąc osób ze stwierdzoną 
przez lekarzy tak zwaną „śmiercią 
mózgową” zechce się nim zająć. 
Ordynator jednak stanowczo 
odmówił przewiezienia pacjenta 
do innej placówki oświadczając, że 
prawo nie tylko mu pozwala lecz 
nawet każe odłączyć pacjenta od 
respiratora. 

Następnego dnia o określonej 
przez samego siebie godzinie 
wyrwał choremu z tchawicy rurkę 
respiratora. Zaszokowana rodzina 
widziała jak chory umiera dusząc 
się. Trudno sobie wyobrazić 
większe okrucieństwo. W retorsji 
rodzina odmówiła zgody na 
pobranie od chorego narządów, 
ale na to też znalazł się sposób. 
Prokurator badający sprawę 
wypadku zażądał sekcji zwłok, 
a co potem działo się z ciałem 
ofiary tego nikt nie wie. Rodzina 

otrzymała zwłoki w zalutowanej 
trumnie z prokuratorskim zakazem 
otwierania tej trumny. 

W filmach, szczególnie 
amerykańskich obserwujemy 
nieodmiennie scenę gdy karetka 
przywozi rannego do szpitala, 
a lekarze biegną obok wózka 
wiozącego go na salę operacyjną, 
podając mu w biegu tlen i kroplówki. 
Wiemy doskonale, że to literacka 
fikcja. W polskich realiach pacjent 
trafia do selekcji, selekcjonerem 
bywa zwykły sanitariusz, potem 
chory czeka w poczekalni na swoją 
kolejkę, czasem spadając z krzesła 
na podłogę albo nawet umierając. 

Nie sposób teraz ustalić czy ofiara 
wypadku samochodowego we 
Włoszech mogła być uratowana. 
Przyjmijmy, że lekarze mieli rację 
i stan pacjenta był beznadziejny. 
Jakim prawem jednak zatrzymali 
go siłą i zamordowali. Wyjęcie rurki 
respiratora nie oddychającemu 
samodzielnie pacjentowi to 
wykonanie wyroku śmierci 
wydanego nie przez sąd lecz przez 
przypadkowych lekarzy być może 
zainteresowanych finansowo 
uzyskaniem od chorego narządów. 

I pomyśleć, że na karę śmierci 
sąd nie może skazać w Europie 
żadnego, nawet najbardziej 
okrutnego przestępcy. Natomiast 
sąd brytyjski skazał na śmierć 
malutkiego Alfiego Evansa 
zezwalając na odłączenie dziecka 
od aparatury podtrzymującej życie 
i zalecając w razie konieczności 
podanie mu zastrzyku z trucizną. 
Można by zrozumieć, że lekarze 

postanowili odłączyć dziecko, 
bo i tak nie rokuje, a brakuje im 
sprzętu dla innych dzieci. Jakim 
jednak prawem uniemożliwili 
rodzicom przewiezienie synka do 
innej kliniki. Córka Ewy Błaszczyk 
żyje w śpiączce dość długo i chyba 
nie wyobrażamy sobie, że ktoś 
chciałby ją w majestacie prawa 
zabić. 

Rodzicom, którzy dali dziecku 
klapsa odbiera się prawa 
rodzicielskie. W tym przypadku 
to rodzicom odebrano prawa 
rodzicielskie, bo nie godzili się na 
zabicie dziecka. Co więcej policja nie 
dopuszczała ich do synka. Rodzice 
mają przecież konstytucyjne 
prawo do decydowania o sposobie 
leczenia dziecka, w tym mają prawo 
przenieść je do innej placówki 
zapewniającej ich zdaniem lepszą 
opiekę. Co więcej - pielęgniarka 
szkolna nie może bez zgody 
rodziców podać dziecku nawet 
aspiryny. 

Brytyjscy lekarze uznając, 
że chłopiec jest nieuleczalnie 
chory, choć nie potrafili go 
jednoznacznie zdiagnozować, nie 
pozwolili przewieźć go do kliniki 
we Włoszech, która deklarowała 
chęć leczenia Alfiego, a w razie 
konieczności bezpłatną opiekę 
nad nim do końca życia. Odmowę 
przewiezienia dziecka do włoskiej 
kliniki uzasadniono stwierdzeniem, 
że transport może zaszkodzić jego 
zdrowiu co w tej sytuacji brzmi jak 
ponury żart. 

Zdaniem katów, którzy ośmielają 
się nazywać lekarzami chłopiec 

Cywilizacja śmierci
miał po odłączeniu od respiratora 
oddychać tylko trzy minuty. 
Oddychał jednak samodzielnie 
przez kilkanaście godzin. W tym 
czasie nie podawano mu żadnych 
kroplówek, skazując na powolną 
śmierć z głodu i odwodnienia. 

Przetrzymywanie dziecka siłą 
w szpitalu, głodzenie, odmowa 
podania tlenu to po prostu zwykłe 
morderstwo. Poparte decyzją sądu, 
a więc morderstwo sądowe. 

Morderstwem było również 
zatrzymanie siłą we włoskim 
szpitalu polskiego pacjenta i 
odłączenie go od respiratora. 

Podobne historie zdarzały się 
również wcześniej. W Łodzi 
sanitariusze i lekarze zwani 
„łowcami skór” uśmiercali w 
okrutny sposób pacjentów 
podając im paraliżujący mięśnie 
pavulon. Byli to jednak zwykli 
przestępcy i zostali za swoje czyny 
ukarani przez sąd. Tymczasem 
to sąd brytyjski skazał na śmierć 
niewinne dwuletnie dziecko. 

Cywilizacja śmierci nie dba o 
jakąkolwiek logikę. W szkole 
nie można podać dziecku bez 
zgody rodziców nawet aspiryny, 
natomiast pigułka poronna ma 
być udostępniana dzieciom bez 
zgody rodziców i bez recepty. 
Rodzicom nie wolno siłą zatrzymać 
niesfornego nastolatka w domu, 
natomiast szpital może siłą 
zatrzymać pacjenta tylko po to, 
żeby go zabić. 

Naszeblogi.pl
Izabela Brodacka Falzmann
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Piłat nie chciał skazać Chrystusa, 
ale nakłoniła go do tego presja 
podżeganego tłumu. Kiedy zaś to 
czynił, ze wszystkich sił wypierał 
się odpowiedzialności za krew 
Sprawiedliwego. Jak się okazuje, w 
dzisiejszym, straszliwym procesie nad 
nienarodzonymi, postać namiestnika 
Judei patronuje również wielu 
chrześcijańskim politykom. 
Doświadczony sędzia poznał się na 
Jezusie z Nazaretu od momentu, gdy 
ten przekroczył próg pretorium. Od 
początku wiedział, że ma przed sobą 
niewinnego. Co więcej, Zbawiciel 
ujawnił jego duszy sens królewskiego 
dzieła, w którym przyszło mu 
uczestniczyć: zaszczyt, którego nie 
mógłby docenić głupiec Herod. Ale 
postawiony w obliczu Prawdy, rzymski 
namiestnik nie zdecydował pójść za jej 
głosem. 
Za „prawdę” uznał bowiem swój 
doraźny, polityczny interes. 
Szantażowany intrygami arcykapłana, 
(„Jeśli Go tak zostawimy przyjdą 
Rzymianie, i zniszczą nasze miejsce 
święte i nasz naród” J 11, 48), 
postawiony pod presją podburzonego 
tłumu, zamknął się w biurokratycznej 
doczesności, wybierając gwarancję 
świętego spokoju. W tej niespokojnej, 
parszywej prowincji, ostatnie czego 
potrzebował to kolejny bunt Żydów. 
W dzisiejszych, nie mniej parszywych 
czasach, również ostatniego, czego 
potrzebują demokratyczni politycy to 
ulice pełne rozwścieczonych wyborców. 
„Kolejna wojna Polsko-Polska”, 
„przegrane wybory”, „strajk kobiet”; 
zawsze znajdzie się jakieś większe zło, 

do Kongresu, tam gdzie republikanie 
poszli na kompromis z cywilizacją 
śmierci, ponieśli porażkę. Pełna 
ochrona życia wciąż jawi się jako 
przeszkoda na drodze do zwycięstwa… 
- Powiem jedno: trzeba wygrać wybory. 
W przeciwnym wypadku się cofniemy, 
a na to nie wolno pozwolić - powtarza z 
uporem maniaka. 
„Trzeba wygrać wybory”. Pod tym 
hasłem dzisiaj dokonuje się również 
powolna cameronizacja PiS, który w 
imię ponownego zwycięstwa, rezygnuje 
z twardej postawy w sprawach in vitro, 
aborcji i związków partnerskich. 
Tym wszystkim ludzkim wysiłkom: 
kalkulacjom, prognozom politycznym i 
badaniom opinii publicznej towarzyszy 
milczenie zafrasowanego Pana. Jego 
nikt nie pyta o zdanie. Nikt zdaje się nie 
wierzyć słowom Psalmisty, który woła: 
„Powierz Panu swoją drogę i zaufaj 
Mu: On sam będzie działał i sprawi, 
że twoja sprawiedliwość zabłyśnie 
jak światło, a słuszność twoja - jak 
południe” (PS 37, 5). 
Z ewangelicznej historii płynie jeszcze 
jedna lekcja. Piłat i Kajfasz, wybrawszy 
w swoim mniemaniu „mniejsze zło”, 
sprowadzili katastrofę przekraczającą 
ich najczarniejsze sny. Piłat szybko 
poznał gniew Rzymu na własnej skórze, 
a z samej Świątyni Jerozolimskiej nie 
pozostał kamień na kamieniu. 
„I zrozumcie, wy wszyscy, którzy 
lekkomyślnie podchodzicie do tych 
spraw, zrozumcie, że te sprawy nie 
mogą mnie nie obchodzić, nie mogą 
mnie nie boleć! Was też powinny 
boleć! Łatwo jest zniszczyć, trudniej 
odbudować” - grzmiał Jan Paweł II do 
rządzących w 1991 r. 
„Zbyt długo niszczono! Trzeba 
intensywnie odbudowywać!” - wołał… 
… pytanie, czy dzisiaj nie jest już za późno. 

Piotr Relic
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usprawiedliwiające popełnienie zła 
ponoć mniejszego. 
O ile nie można się dziwić pogrobowcom 
esbecji i czerwonych aparatczyków, 
gotowych dla doraźnych korzyści 
podeptać największe świętości, 
podejście Piłata cechuje dzisiaj również 
pokolenie prowadzone do kościoła 
przez rodziców, katechizowane w 
parafiach i szkołach, formowane w 
przykościelnych grupach; w końcu 
uświadamiane autorytetem samego 
papieża-Polaka. 
Szymon Hołownia, niegdysiejszy 
rekolekcjonista i dziennikarz katolicki, 
w symbolicznym geście umywa 
ręce, zrzucają odpowiedzialność na 
uczestników aborcyjnego referendum. 
Ale jak głośno by nie krzyczeli „Krew 
jego na nas i syny nasze!”, ta na zawsze 
obciąży również sumienie wydającego 
wyrok. 
Andrzej Duda, który swego czasu 
ratował Komunię Świętą przed 
podeptaniem, dzisiaj wypuszcza 
podburzonemu ludowi Barabasza. 
Wszak, tego chcieli obywatele, także 
jego wyborcy, zaś in vitro, to „ludzkie 
sprawy”, a nie „wyłącznie kwestia 
osobistych przekonań”. 
Ale tłum domaga się więcej: Ukrzyżuj! 
- wołają zwolennicy zabijania 
nienarodzonych. I choć pigułka „dzień 
po” w jego ustach to wciąż „bomba 
hormonalna”, to już nie śmiercionośna 
trucizna, zabijająca człowieka na 
najwcześniejszym etapie życia. 
Mateusz Morawiecki, pozujący 
w mediach społecznościowych z 
papieskim hasłem „Nie lękajcie się!” 

oznajmia wprost: powstrzymanie 
zabijania chorych dzieci w majestacie 
prawa było błędem. Z kolei sam 
prezes Kaczyński, choć chwała mu 
za zdelegalizowanie eugenicznego 
szaleństwa (rękami Trybunału 
Konstytucyjnego), w obawie przed 
„podburzonym tłumem” wulgarnych 
parasolek, zatrzymał się wpół drogi. 
„Zawsze można wyjechać 
za granicę” - przekonywał w 
wywiadzie z feministyczną prasą, 
dowodząc cichego porozumienia z 
organizacjami aborcyjnymi. Związane 
ręce prokuratury miały stanowić 
zabezpieczenie, że poplecznicy 
Suchanow i Lempart nie podpalą 
polskich ulic ponownie. 
Gdy Piłat usłyszał te słowa, uląkł się 
jeszcze bardziej (J 19, 8)… 
Sąd nad nienarodzonymi toczy się 
również w kraju mającym decydujący 
wpływ na losy świata. Tam również, 
nawet wśród ludzi prawych, da się 
odczuć silnego ducha Piłata. Za 
szeroką dostępnością projektowania 
ludzi „na szkle” opowiada się 
nie tylko „katolikaborcjonista” 
Joe Biden, otwarcie lekceważący 
zdanie amerykańskich biskupów, 
ale i zdecydowana większość 
prominentnych Republikanów. 
Gdy Sąd Najwyższy w Alabamie uznaje 
zamrożone zarodki za pełnoprawne 
osoby, niegodziwej metodzie spieszy z 
pomocą sam Donald Trump. Nadzieja 
konserwatywnej Ameryki, otaczana 
wsparciem duchowym i modlitwą 
wstawienniczą, grozi palcem ruchowi 
pro-life, który „poszedł za daleko”. 
Na nic argumentacja, że w wyborach 
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prawicową partia była AfD (od kilku 
dni jest już nowa), jej popularność i 
poparcie rosło - rośnie, przynajmniej 
w sondażach opinii publicznej, i jest 
obecnie drugą najsilniejszą partią 
zarówno w Bundestagu, jak i w 
europejskich sondażach wyborczych. 
We Włoszech nastąpiło zwycięstwo 
obozu prawicowego w wyborach. 

Zbliżające się wybory europejskie w 
2024 r. mogą więc wywołać kolejne 
polityczne trzęsienie ziemi. Sondaże 
wskazują, że sceptyczne wobec UE, 
prawicowo-populistyczne lub (skrajnie) 
prawicowe partie nadal zdobywają 
głosy - a tym samym wpływy w 
Parlamencie Europejskim. Jeśli trend 
ten będzie się nasilał, a wyborcy 
zostaną odpowiednio zmobilizowani, 
około jedna czwarta miejsc w nowym 
Parlamencie Europejskim może 
przypaść przedstawicielom partii 
skrajnie prawicowych, Zaalarmowało 
to demokratów w całej Europie. To „w 
calej Europie” należy czytać jako „w 
Niemczech” ..... 

Niemcy „pocieszają się” w ten sposób: 
„Jeśli chodzi o sojusze, partie prawicowe 
w Parlamencie Europejskim wydają 
się być niezdolne do połączenia sił w 
dłuższej perspektywie w porównaniu z 
partiami lewicowymi”. Argumentują to 
tym, że: „Na prawym skrzydle systemów 
partyjnych potrzeba charyzmatycznego 
przywództwa wydaje się być jeszcze 
większa niż w innych obozach 
politycznych”. Nie chcą dostrzegać, że 
takie przywództwo istnieje. Świadczy 
o tym choćby częstotliwość sukcesów 
formacji skrajnie prawicowych z 
utalentowanymi retorycznie liderami 
(oprócz już wymienionych, Franz 
Schönhuber, Geert Wilders.  Osoby te 
odnoszą sukcesy nie tylko na zewnątrz 
(obecność w mediach, przydatność 
do talk show), ale także wewnętrznie, 
ponieważ udaje im się utrzymać razem 
heterogeniczne koalicje interesów. 

Niepokojem ogarnięte są koła 
polityczne w Niemczech też tym, że 
za kilka miesięcy Słowacja przejmie 
przewodnictwo w Radzie Europejskiej 
po raz pierwszy od przystąpienia do UE 
(2004). Rozwój sytuacji politycznej w 
Bratysławie jest zatem monitorowany 
ze szczególną uwagą w Brukseli.

Po tym, jak PiS uznawany za 
najbardziej „ekstremistyczną” partię w 
Europie  - nie stanowi obecnie, według 
Niemców „zagrożenia dla demokracji” 
- za objęte  najwiekszą troską (bo 
niebezpieczne) są dwie partie : FPÖ  
(Austriacka Partia Wolności—Heinza-
Christiana Strache) i FN ( francuskie 
Zjednoczenie Narodowe Marii le Pen). 
Od zwycięstwa we Włoszech Fratelli 
d’Italia Giorgii Meloni - i ten kraj budzi 
w Niemczech strach i niepokój. Mówią, 
iż Meloni przyniosła europejskiej 
prawicy nadzieję, że sytuacja na 
Starym Kontynencie zmieni się 
drastycznie, a lewicowo-liberalne 
rządy zaczną upadać.  

Ojej, i jak to przeżyć ? 

W mediach niemieckich wymienia 

„Widmo prawicowego populizmu 
nawiedza z coraz wiekszą siłą 
Europę”, „Prawicowy populizm 
w Europie: kontynent dryfuje 
w prawo „ , „Czerwcowe wybory 
europejskie grożą przesunięciem 
na prawo: prawicowi populiści 
zyskują poparcie i władzę w prawie 
wszystkich krajach”, „Czy prawicowi 
ekstremiści sięgają po władzę w 
Europie?„  lub:  „Alarm w Europie „ 
( czytaj: w Niemczech!).

Taka właśnie retoryka przeważa wśród 
tytułów artykułów w niemieckich 
mediach na temat „wiatru wiejącego w 
Europie z prawej strony”. I to spędza 
Niemcom z oczu sen.  To określenie: 
groza przesunięciem na prawo”. - 
wyjaśnia wszystko.

Poniższy tekst jest oparty przede 
wszystkim na źródłach niemieckich 
i dlatego należy traktować go jako 
naświetlenie nastrojów i interpretacji 
pojęcia „prawicowość” w mediowej 
narracji i w niemieckim życiu 
polityczno-społecznym, a co za tym 
idzie – na terenie Unii Europejskiej. 

Niemców bardzo niepokoi to, że 
czerwcowe wybory europejskie  (do 
Parlamentu Europejskiego - 6 - 9 
czerwca br.) grożą, jak sugerują 
sondaże - przesunięciem na prawo, bo 
„prawicowi populiści zyskują poparcie 
i władzę w prawie wszystkich krajach”. 
Wyjątek stanowi Polska. Cofnęliśmy 
się, zostajemy w tyle wobec ogólnego, 
nowoczesnego trendu w Europie! 

Zdaniem Niemców - prawicowcy 
(czasem pojęcie to zastępowane jest tu 
słowem „konserwatyści”) spolaryzowali 
się i przyjmują coraz bardziej skrajne 
stanowiska. Towarzyszy temu kryzys 
partii lewicowych, socjalistycznych, 
który od piętnastu lat nawiedza 
Europę i podczas, gdy jeszcze 30 lat 
temu („skrajnie”)  prawicowe ruchy 
były potrzebne do szerzenia skrajnie 
prawicowego przesłania, to dziś 
przesłanie to dotarło już do centrum 
społeczeństwa. W przeciwieństwie 
do przeszłości, partie prawicowe 
dnia dzisiejszego już nie koncentrują 
się na walce między sobą, ale na 
arenie międzynarodowej - o zdobycie 
i utrzymanie supremacji nad 
zlewicowaną Europą.

Prawicowe lub skrajnie prawicowe 
partie (PiS jest w Niemczech stawiana 
niezmiennie w grupie skrajnej prawicy!) 
- zyskały już wysoką pozycję w 
niektórych państwach członkowskich 
UE w ostatnich wyborach europejskich 
w 2014 i 2019 roku, a niektórym z 
nich udało się wejść do Parlamentu 
Europejskiego. Na szczeblu 
europejskim hiszpański Vox i włoska 
Fratelli d’Italia współpracują ze sobą 
w Parlamencie Europejskim. Partiom 
prawicowym udaje się uczestniczyć 
lub nawet przejmować rządy w coraz 
większej liczbie państw członkowskich 
UE. We Francji trwają niepokoje, które 
przesunęły debatę na prawo i zapewniły 
rassemblementowi dalsze poparcie. 
W Niemczech – do ostatnich dni taką 

się kilku liderów tej prawicowej i 
prawicowo-populistycznej sceny, 
(niektórzy już nie żyją), za których 
przyczyną ruch ten zyskuje obecnie 
na sile w całej zachodniej Europie. 
Nazywa się ich nolens-volens 
„utalentowanymi”, o każdym z nich 
mówi się oczywiście „populista”. 
Jako przykład wymienione są takie 
nazwiska: włoski separatysta Umerto 
Bossi (Lega Nord), holenderski 
przeciwnik imigracji Pim Fortuyn, 
duński antyislamista Mogens Glistrup, 
francuski nacjonalista Pierre Poujade, 
bawarski przywódca prawicowej partii 
(Republikanie) Franz Schönhuber. Ze 
współczesnych wymienia się Holendra 
Geerta Wíldersa, lub Holenderkę - 
Ewę Vlaardingerbroek, młodziutką 
organizatorkę strajku rolników, 
walczących przeciwko duszeniu 
chłopstwa przez unijny „zielony (nie)
ład”. O Giorgii Meloni mówi się, że jej: 
„wiara, honor, dyscyplina” - stopniowo, 
ale radykalnie zmieniają codzienne 
życie we Włoszech - i może to się stać 
– i w Europie!.

Ze względu na serię sukcesów 
wyborczych, Wolnościowa Partia 
Austrii (FPÖ) i francuskie Zjednoczenie 
Narodowe (FN) cieszą się obecnie 
największą fascynacją wśród 
prawicowych partii w całej Europie 
(Niemcy tu dodają - oczywiście 
„ekstremistycznych”). Po trudnej fazie 
przejściowej obu organizacjom udało 
się zmienić przywództwo na szczycie 
partii, zachowując jednocześnie ich 
charyzmatyczne cechy przywódcze (we 
Francji quasi-dynastycznie od ojca do 
córki, w Austrii mniej tradycyjnie od 
Jörga Haidera do Heinza-Christiana 
Strache).  PiS nie jest tu wymieniany, 
gdyby tekst był pisany przed 
„zwycięstwem” koalicji 13-tego grudnia 
2023 – byłoby inaczej..... 

A oto jak Niemcy próbują „wyjaśnić” 
niespotykane od lat poparcie dla partii 
prawicowych przez obywateli Europy: „ 
(...) czyniąc z migracji kozła ofiarnego, 
partie prawicowe mobilizują wyborców 
znajdujących się w niekorzystnej 
sytuacji ekonomicznej. Jednocześnie 
potępiają nie tylko upadek norm 
kulturowych, ale także pozornie 
zwiększoną konkurencję na rynku 

pracy, niedobory mieszkaniowe, 
przestępczość i terroryzm 
spowodowane imigracją. Ta nowa 
orientacja na państwo opiekuńcze 
czyni je wiarygodnymi, jeśli chodzi o 
polityczne zajęcie się trudnościami 
ekonomicznymi wielu ludzi”. Nie wnika 
się w głębię problemów, które budują  
coraz większe zaufanie obywateli do 
prawicy. 

W programach tych partii zawsze 
występują takie (wspólne) zadania, 
które w niemieckich (i unijnych) 
głowach i języku nazywane są przez 
Niemców niezmiennie:” populistyczne”, 
„skrajne”, „ekstermistyczne”,  a 
także „skrajnie-radykalne”. Czasem 
występuje słowo „konserwatywne”. 
Stawianie interesu własnego 
narodu ponad to, co nazywane 
jest „europejskie”-  nazywane jest 
nacjonalizmem, żeby nasunąć 
negatywne skojarzenia z nazizmem. 
Słowa „patriotyzm” niemieccy 
komentatorzy problemu – nie znają. 
W  niezgodzie prawicowców na 
przyjmowanie imigrantów – szuka 
sie ksenofobii, a nawet (w pokrętny 
sposób) antysemityzmu. 

Informacje i charakterystyka ponad 
dwudzistu partii prawicowych, wśród 
nich nowopowstałej w Niemczech 
Unii Wartości z powodu bogactwa 
materiałów na ten temat  - w następnym 
numerze pisma, wkrótce. 

Maria Legiec

Bibliografia: 
https://www.rp.pl/polityka/art39740301-poczatek-
konca-stabilizacji-w-nie
https://www.sueddeutsche.de/polit ik/parteien-
bonn-wer t eun ion- i s t -par t e i - luecke - zw ischen-
un i on -und -a f d - fue l l en -dpa .u rn -newsml -dpa -
com-20090101-240216-99-17600
https://www.t-online.de/nachrichten/deutschland/
innenpolitik/id_100346566/hans-georg-maassen-das-
fordert-die-werteunion.html 
https://www.sueddeutsche.de/polit ik/parteien-
bonn-wer t eun ion- i s t -par t e i - luecke - zw ischen-
un i on -und -a f d - fue l l en -dpa .u rn -newsml -dpa -
com-20090101-240216-99-17600
https://www.dw.com/pl/nowe-partie-w-niemczech-jak-
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diskussion-um-die-werteunion

Wiatry wieją w Europie – z prawej strony !
Nowe partie zmieniają niemiecki 
pejzaż polityczny
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W 190 rocznicę przybycia do Nowego Jorku 234 powstańców listopadowych z 
1830 - 1831 roku, w niedzielę 7 kwietnia w Amerykańskiej Cząstochowie, 

duchowej stolicy Polonii Amerykańskiej odbyły się uroczystości związane z tą 
zapomnianą już datą. 234 powstańców było deportowanych przez Austriaków 
w roku 1834.  Pomimo klęski patriotycznego zrywu w Polsce, bohaterowie ci 
po przybyciu na gościnną ziemię amerykańską ponownie wykazali się wielką 
odwagą i przedsiębiorczością w myśl hasła: Bóg, Honor, Ojczyzna. 

Organizatorem uroczystości byli członkowie Stowarzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej w Amerycy z wielkim wsparciem Ojców Paulinów, komendata SWAP 
– Tadeusza Antoniaka, historyka – Teofila Lachowicza. Podczas uroczytej 
mszy świętej odsłonięta została tablica upamiętniają to wydarzenie. Tablicę 
poświęcił Ojciec Marcin Ćwierz, a msze św. odprawił Ojciec Karol Jarząbek. 
Goście specjalni, którzy przybyli na tę uroczystość to: Pani Helena Knapczyk, 
płk. Krzysztof Stec, ppłk. Jacek Molenda, Ryszard Bąk, Aleksandra Ziółkowska 
Bohem, Jacek Szklarski, dr. Janusz Romański i Wiesław Wierzbowski - potomek 
powstańca, hm. Anna Radko.

JK

Komitet Smoleńsko – Katyński we współpracy z działaczami niepodległościowymi 
z okresu panowania reżymu komunistycznego, w tym z działaczami Solidarności 
na czele z inicjatorem budowy pomnika, Januszem Kudełko informuje, że ruszyły 
prace związane z wyżej wymienionym pomnikiem.

Pomnik powstanie w Amerykańskiej Częstochowie, duchowej stolicy Polonii 
na miejscowym cmentarzu, obok Monumentu Smoleńskiego, pomnika gen. 
Władysława Andersa, pomnika Żołnierzy Niezłomnych, naprzeciwko pomnika 
Husarza-Mściciela.

Więcej informacji można uzyskać dzwoniąc:

Janusz Kudełko: 347-422-3850, Adam Stępień: 732-947-2095, Tadeusz 
Antoniak: 215-917-6875

ZAPRASZAMY DO WSPARCIA TEGO PROJEKTU I DO WSPóŁPRACY

Amerykańska Częstochowa
Odsłonięcie tablicy powstańców listopadowych
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odgwizdał spalonego, a słuszność jego 
decyzji potwierdził VAR.

Ale Walijczycy nie odpuszczali, 
postanawiając z impetem wejść w 
drugą połowę. W naszej „szesnastce“ 
znów świetnie odnalazł się Kieffer 
Moore, tym razem oddając strzał, który 
końcówkami palców obronił Wojciech 
Szczęsny. 

W 58. minucie nasz bramkarz został 
powalony przed polem karnym 
przez Harry’ego Wilsona. Walijczycy 
kontynuowali jednak grę i po chwili 
uderzali w stronę pustej bramki. 
Wściekły trener Michał Probierz niemal 
wbiegł na murawę. Piłkę zatrzymał 
jednak jeden z naszych obrońców, 
a po chwili sędzia wstrzymał grę. Po 
kilku minutach mogliśmy otrzymać 
prezent od gospodarzy, gdy piłka 
spadła pod nogi Jakuba Kiwiora. 
Ale ten niestety skiksował. Niemniej 
Polacy złapali nieco lepszy moment, 
przeprowadzając kilka akcji, które 
kończyły się między innymi niezłymi 
centrami Przemysława Frankowskiego. 
Ale brakowało wykończenia. Po chwili 
to znowu rywale ruszyli do ofensywy, 
a czujność Wojciecha Szczęsnego 
ponownie przetestował Kieffer Moore.

Najpierw dogrywka, potem rzuty karne. 

Na 11 minut przed końcem 
regulaminowego czasu gry trener 
Michał Probierz dokonał podwójnej 
zmiany. Z boiska zeszli Jan Bednarek 
oraz Karol Świderski, a zastąpili ich 
Bartosz Salamon i Krzysztof Piątek. 
Gdy wybiła ta ostatnia minuta, 
Robert Lewandowski zdecydował się 
na płaski strzał z dystansu. Brakło 
niewiele, ale... wciąż pozostawaliśmy 
bez jakiegokolwiek celnego uderzenia. 
Pozytyw był jeden - sami nie straciliśmy 
gola i potrzebna była dogrywka.

Potrzebowaliśmy w niej 10 minut, by 
stworzyć zagrożenie. Kontrę wykończył 
potężnym strzałem Jakub Piotrowski 
- mierzył w górny róg bramki, lecz 
niestety, nie dokręcił wystarczająco 
piłki. Była to ostatnia akcja Polaków z 
udziałem Piotra Zielińskiego, którego 
zastąpił Sebastian Szymański. W 
drugiej części dogrywki na plac gry 
wszedł jeszcze Taras Romańczuk, 
zmieniając Jakuba Piotrowskiego.

Drugą część dogrywki otworzył 
niecelnym uderzeniem głową 
Sebastian Szymański. W kolejnych 
minutach Polacy przeważali, raz po raz 
zagrywając piłkę w pole karne Walii. Ale 
celnego strzału w naszym wykonaniu 
wciąż nie było. W doliczonym czasie 
gry z boiska wyleciał Chris Mepham, 
oglądając drugą żółtą kartkę. To nie 
miało już jednak większego znaczenia. 
Czekały nas rzuty karne.

Wojnę nerwów - przy przeraźliwych 
gwizdach walijskich kibiców - rozpoczął 
Robert Lewandowski - strzelił w swoim 
stylu i trafił, myląc bramkarza. Ben 
Davies także się nie pomylił, podobnie 
jak po chwili Sebastian Szymański. 
Kieffer Moore był już bliski błędu, ale 
miał szczęście. Odbita od poprzeczki 
piłka wpadła do siatki.

W kolejnej serii bezbłędni byli 
Przemysław Frankowski oraz Harry 
Wilson, podobnie jak później Nicola 
Zalewski i Neco Williams. Równie 
pewnie co koledzy w piątej serii uderzył 
Krzysztof Piątek. I pod presją znalazł 
się Daniel James. Ale jego strzał 
obronił Wojciech Szczęsny, dając nam 
awans na Euro 2024.

OTO KLUCZOWE 
DATY DLA POLAKÓW 
PRZED EURO 2024 W 
POGUŁCE
Zdjęcie nr 3

Piłkarska reprezentacja Polski 
uzyskała awans na Euro 2024. Polska 
w finale baraży pokonała na wyjeździe 
Walię i po raz piąty z rzędu zagra w 
mistrzostwach Starego Kontynentu. 
Przedstawiamy najważniejsze daty 
dla Polaków przed rozpoczęciem 
turnieju finałowego w Niemczech, 
które warto zapisać w kalendarzach. 
Te fakty dobrze jest zapamiętać.

Euro 2024 odbędzie się w dniach 
14 czerwca - 14 lipca w Niemczech. 
Łącznie rywalizacja o mistrzostwo 
Starego Kontynentu przeprowadzona 
zostanie w dziesięciu miejscowościach: 
w Berlinie, Monachium, Dortmundzie, 
Gelsenkirchen, Stuttgarcie, 
Hamburgu, Dusseldorfie, Kolonii, 
Lipsku i Frankfurcie. Finał zostanie 
przeprowadzony na Stadionie 
Olimpijskim w Berlinie.

Łącznie w mistrzostwach Europy 
2024 zagrają 24 reprezentacje, które 
zostały podzielony na sześć grup 
czterozespołowych. Polska trafiła do 
grupy D i zagra kolejno z następującymi 
nacjami: Holandią (16 czerwca, o 
godzinie 15.00 w Hamburgu), Austrią 
(21 czerwca, o godzinie 18.00 w 
Berlinie) i Francją (25 czerwca, o 
godzinie 18.00 w Dortmundzie). 
Awans do fazy pucharowej (1/8 finału) 
uzyskają po dwie czołowe drużyny 
z każdej grupy oraz cztery najlepsze 
reprezentacje w rankingu spośród 
sześciu ekip).

Tytułu wywalczonego w 2021 roku 
(Euro przełożone z 2020 r. z powodu 
pandemii COVID-19) bronić będą Włosi, 
którzy wówczas w finale na Wembley w 
Londynie pokonali po rzutach karnych 
Anglików. W poprzednich ME Polacy 
zajęli ostatnie - czwarte miejsce w 
swojej grupie, uzyskując tylko punkt 
w starciu z Hiszpanią (1:1), a ponadto 
„Biało-Czerwoni“ przegrali ze Słowacją 
(1:2) i Szwecją (2:3).

Polska zagra na Euro 2024. Te ważne 
daty przed rozpoczęciem mistrzostw 
dobrze zapamiętać (terminarz)

Reprezentacja Polski awans na Euro 
2024 uzyskała dopiero po marcowych 
barażach. W nich prowadzeni przez 
Michała Probierza Polacy w półfinale 
pokonali Estonię, a następnie w 
decydującym meczu okazali się lepsi 
od reprezentacji Walii. Przypomnijmy, 
że Polska nie zdołała wcześniej 
wywalczyć bezpośredniej kwalifikacji 
na turniej w Niemczech w grupowych 
eliminacjach („Orły“ zajęły trzecie 
miejsce, za Albanią i Czechami).

Jest kilka dat przed Euro 2024, 
które z pewnością będą istotne dla 
kibiców reprezentacji Polski. Poniżej 
przedstawiamy je chronologicznie w 
pigułce.

Ważne daty dla Polaków przed Euro 
2024:

27 marca; rozpoczeła się sprzedaż 
biletów na turniej finałowy UEFA EURO 
2024 dla kibiców z krajów drużyn, 
które awansowały na mistrzostwa 
Europy w barażach. Wejściówki można 
było kupować do 8 kwietnia. Sprzedaż 
prowadzona była jedynie przez UEFA 

Sport
MOŻE ZAKRĘCIĆ SIĘ 
W GŁOWIE

Od tych liczb może się zakręcić w 
głowie! Dzięki bogatej w sukcesy 
karierze bokserskiej i mądrym 
inwestycjom Andrzej Gołota może 
pochwalić się teraz prawdziwą 
fortuną.

Choć Andrzej Gołota swój ostatni 
zawodowy pojedynek stoczył w 2013 
roku, niezmiennie cieszy się sporym 
zainteresowaniem mediów oraz 
sympatyków sportów walki. Mówimy w 
końcu o jednej z ikon polskiego boksu, 
która w przeszłości dostarczyła nam 
wielu emocji.

Gołota w trakcie zawodowej kariery 
stoczył 52 walk, z czego 41 z nich 
zakończył na swoją korzyść. Aż 33 
razy ta sztuka udała mu się poprzez 
nokaut.

Legendarny pięściarz z ringu podniósł 
naprawdę duże pieniądze. Według 
analizy dziennikarza Przemysława 
Garczarczyka, który na co dzień 
mieszka w USA, Andrzej Gołota 
zainkasował na walkach łącznie 
od 9 do 10 milionów dolarów, co w 
przeliczeniu po obecnym kursie daje 
nam kosmiczne liczby.

Wychodzi na to, że na samym boksie 
Andrzej Gołota zarobił od 35,8 do 39,7 
milionów złotych. Robi wrażenie!

Oczywiście to nie wszystko, 
ponieważ zdecydował się on mądrze 
zainwestować te pieniądze w 
nieruchomości, a pomagała mu w tym 
jego żona - Mariola Gołota, która z 
wykształcenia jest prawniczką.

Podejmowane przez małżeństwo decyzje 
okazały się strzałem w dziesiątkę. 
Rodzina Gołotów może pozwolić sobie 
na dostatnie oraz bajkowe życie i nigdy 
nie będzie musiała się już martwić o 
stan swojego konta.

WOJNA NERWÓW  
I KARNE W BITWIE  
O EURO!
Na Euro 2016 tylko karne 
dzieliły nas od wymarzonego 
półfinałowego starcia z Walią. 
Teraz - po bezbramkowym remisie 
w regulaminowym czasie gry oraz 

w dogrywce - seria „jedenastek“ 
w meczu z ekipą „Czerwonych 
Smoków“ zdecydowała o losach 
naszego awansu na Euro 2024. Wojnę 
nerwów wygrała 5:4 bezbłędna w 
tym elemencie reprezentacja Polski. 
MAMY AWANS NA MISTRZOSTWA 
EUROPY!

Cardiff potrzebowało sporo czasu, 
by wybudzić się z przedmeczowego 
snu. We wtorek 26 marca  jednak, 
wraz z biegiem czasu, czuć atmosferę 
zbliżającego się święta, a może raczej 
zażartej batalii, w której zwycięzca 
bierze wszystko. Na ulicach miasta 
prym - przynajmniej w aspekcie 
tworzonego hałasu - wiedli Polacy. 
Pozostało jednak pytanie, czy podobnie 
będzie na murawie Cardiff City 
Stadium?

Nasza drużyna rozpoczęła mecz 
nietypowo, od... strzału z połowy boiska 
w wykonaniu Jakuba Piotrowskiego, 
który porwał się z motyką na słońce. 
Pierwszą próbę mieliśmy już jednak za 
sobą, a że trener Michał Probierz ceni 
sobie strzały z dystansu... Cóż, kto nie 
ryzykuje, ten nie pije szampana.

Stadion wrzał niczym gotujący się 
kocioł już przed pierwszym gwizdkiem, 
a w trakcie meczu z trybun niosły 
się chóralne śpiewy gospodarzy, 
przerywane przez wybuchy złości 
spowodowane błędnymi - w mniemaniu 
Walijczyków - decyzjami arbitra. Być 
może to nieco przytłoczyło Polaków, 
którzy grali chaotycznie, notując 
sporo niedokładnych podań i strat, nie 
potrafiąc skonstruować składnej akcji. 
Ale podjęli walkę.

Dopiero w 12. minucie piłka 
powędrowała z prawej flanki w 
pole karne naszych rywali, ale 
Karol Świderski nie zdołał przeciąć 
podania. Po chwili szczęścia ponownie 
spróbował Jakub Piotrowski, posyłając 
piłkę na trybuny. Rywale odpowiedzieli 
za to groźnym uderzeniem po rzucie 
rożnym.

Jeśli chodzi o ofensywne konkrety 
„Biało-Czerwonych“ w pierwszej 
odsłonie meczu... niestety - to by było 
na tyle. To nie tak, że nie potrafiliśmy 
utrzymywać się przy piłce, ale 
dochodzenie do sytuacji strzeleckich 
przychodziło nam już z ogromną 
trudnością. A każda strata groziła 
szybkim i groźnym kontratakiem 
Walijczyków.

VAR ratuje reprezentację Polski. To 
mógł być gol „do szatni“

Ci z biegiem czasu rozochocili się, 
widząc, że są w stanie skrzywdzić nas 
jeszcze przed przerwą. I niewiele im 
brakło. Już w samej końcówce Kieffer 
Moore zgrał piłkę do Bena Daviesa, 
który wpakował ją do siatki. Uratował 
nas tylko sędzia Daniele Orsato, który 
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i była dostępna na stronie euro2024.
com/tickets.

21 kwietnia; koniec sezonu Parva Liga 
(Piotrowski)

12 maja; koniec sezonu Super League 
(D. Szymański)

18 maja; koniec sezonu Ligue 1 
(Bułka, Frankowski)

19 maja; koniec sezonu Premier 
League (Kiwior, Moder), Eredivisie 
(Bochniewicz) i 2. Bundesliga (Puchacz)

25 maja; koniec sezonu PKO 
Ekstraklasy (m.in. Salamon, Wszołek, 
Romanczuk, Grosicki);

26 maja; koniec sezonu LaLiga 
EA Sports (Lewandowski), Serie A 
(Szczęsny, Skorupski, Bereszyński, 
Dawidowicz, Walukiewicz, Zieliński, 
Zalewski, Świderski) i Super Lig (S. 
Szymański, Buksa, Piątek)

7 czerwca; ostateczny termin dla 
reprezentacji, które awansowały na 
Euro 2024, by przesłać do UEFA 
oficjalny skład na turniej - listę 23 
zawodników (maksymalnie 7 dni przed 
meczem otwarcia, który będzie 14 
czerwca).

7 czerwca; mecz towarzyski Polska 
- Ukraina (miejsce i godzina zostaną 
podane w późniejszym terminie).

10 czerwca; mecz towarzyski Polska 
- Turcja (miejsce i godzina zostaną 
podane w późniejszym terminie).

Na podstawie: PAP, informacje własne, 
, Interia, wp.pl

Andrzej Więciorkowski

Cała koncepcja Zielonego Ładu, 
łącznie z amerykańskim, polega na 
systemie „zachęt”, czyli finansowania 
publicznego. Amerykanie mają 
pieniądz światowy, mogą emitować 
go ile chcą, finansować te deficyty 
nieopłacalności. Europa takich źródeł 
nie ma, a teraz pozbywa się ostatnich 
redut swojej niezależności finansowej 
poprzez Zielony Ład, który zlikwiduje 
główne źródła dochodów budżetowych – 
zauważył profesor Witold Modzelewski, 
prawnik i ekonomista. 

„Czy Zielony Ład może doprowadzić 
do upadku Unii Europejskiej?” - spytał 
Szymon Ostrowski, prowadzący 
program „Biznes na ostro”. 

– Unia Europejska może nie przetrwać 
swojego zagubienia – używam takiego 
słowa, żeby nikogo nie urazić – 
zaznaczył w odpowiedzi gość audycji. 

Każda organizacja w okresie 
schyłkowym tworzy różnego rodzaju 
regulacje, które najczęściej są bez 
sensu z punktu widzenia samej tej 
organizacji. To nic nowego, te choroby 
opisane są już od bardzo dawna – 
zaznaczył ekonomista.

– To się nazywa okres schyłkowy. W 
momencie kiedy zasadnicze pomysły 
są odrzucone – pamiętajmy, że 
prawo nieprzestrzegane w istocie nie 
jest prawem – [znika] cały sens tej 
organizacji, jakim było stworzenie 
takiego, otoczonego wysokimi murami 
celnymi, prohibicyjnymi, związku 
państw, który produkuje drogo, 
który od dawna ma już kłopoty z siłą 
roboczą, a jeśli już kogoś zatrudnia, to 
za bardzo duże pieniądze. Jest więc z 

- Skoro zatem rolnictwo jest przez UE 
skazywane na upadek, to co będziemy 
w niedalekiej przyszłości jeść? 

– Obaj wiemy, że dużo taniej 
jest wyprodukować pszenicę na 
czarnoziemach Kurska czy na 
przykład Podola (obecnie Podila), a 
wołowinę na pampasach Ameryki 
Południowej. I oczywiście, że tak, tylko 
za co będziemy to kupować? Będziemy 
dotować konsumentów, żeby mogli to 
tam kupować? To są absurdy – mówił. 

– Wiem, że nie wolno tak mówić, bo 
jesteśmy wszyscy sterroryzowani 
poprawnością. Jestem człowiekiem 
wiekowym, więc pamiętam cenzurę 
okresu Polski Ludowej. Czy są 
analogie? Oj, tak, tak, bardzo duże. 
„Poprawność” zabrania nam podnosić 
pewne tematy. A jeżeli ktoś powie, to się 
go wyeliminuje z obiegu publicznego, 
a już na pewno z tak zwanych 
mediów głównego nurtu. Jeżeli ktoś 
miałby jakiekolwiek wątpliwości co 
do chociażby polityki wschodniej… 
Nie wolno absolutnie mieć innego 
zdania, tylko trzeba cały czas wyrażać 
swoje głębokie przywiązanie do 
„poprawności” – zauważył.

 – To jest zły pomysł, trzeba się z 
niego wycofać. Trzeba wymyślić jakiś 
parawan, który się ustawi, a potem 
się to wycofa, albo też ta organizacja 
nie przetrwa tego – stwierdził, 
wracając myślą do Zielonego Ładu. 
Wielkie organizacje nigdy nie były 
pokonane przez zewnętrznego 
przeciwnika. Zawsze same dokonywały 
autodestrukcji. Taki był Związek 
Radziecki i Cesarstwo Rzymskie, 
również Cesarstwo Rzymskie Narodu 
Niemieckiego – przypomniał. 

Źródło: BiznesNaOstro

istoty niekonkurencyjny, natomiast 
chroni swoje zasoby intelektualne w 
postaci umiejętności czy zdolności 
innowacyjnych - mówił profesor o Unii 
Europejskiej. 

Ta opisywana obudowa w pewnym 
momencie doznała bodźca w postaci 
niekontrolowanego napływu towarów 
rolnych z Ukrainy, co – jak zauważył 
gość audycji – stanowiło przekreślenie 
całej polityki unijnej w tym obszarze. 
Owszem, rolnictwo w dotychczasowym 
modelu stosowanym w UE już i tak 
było nierentowne i utrzymywało się 
dzięki dotacjom. Jednak otwarcie 
wspólnego rynku na drugiego w 
regionie producenta rolnego, jakim 
jest Ukraina, oznacza – jak się wyraził 
prof. Modzelewski – samobójstwo. – Z 
punktu widzenia ekonomicznego jest 
to po prostu absurd – ocenił i odniósł 
się w tym miejscu do kolejnego zakresu 
irracjonalnej polityki UE.

 – Jeżeli produkcja energii jest 
nieopłacalna, a cały model współczesnej 
gospodarki to jest zarabianie na 
sprzedaży wyrobów energetycznych, 
głównie na dwóch wyrobach. Jeden 
nazywa się benzyna, a drugi – olej 
napędowy. Te dwa towary to jest, jak to się 
mówi, nieco mniejsza połowa dochodów 
budżetowych. Tak, te dwa towary, dzięki 
VAT, akcyzie, podatkowi dochodowemu, 
dają połowę dochodów budżetowych. 
Z tego finansujemy w istocie gros, 
większość potrzeb publicznych. Jeżeli 
tego źródła zabraknie, trzeba będzie 
dokładać do produkcji „zielonej” energii, 
bo ona jest nieopłacalna, to z czego te 
pieniądze będą? – pytał retorycznie prof. 
Modzelewski.

– Zgódźmy się, ci, którzy to tworzą, są 
– z całym szacunkiem – „natchnieni”. 
To wizjonerzy – ironizował ekonomista. 
– Natomiast liczyć to oni nie potrafią. 
Po prostu się na tym nie znają. Wydaje 
im się, że można znaleźć pieniądze 
publiczne z innych źródeł – bo żeby coś 
dotować, to trzeba na czymś innym 
zarobić, a drukując pieniądze [bez 
pokrycia] spowodujemy tylko inflację – 
wskazywał. 

– Tego się nie da poprawić. Albo się 
powie: ta organizacja nie ma sensu – a 
już nie ma, bo obecny bunt rolników 
jest przeciwko tej organizacji – albo ta 
organizacja ma ostatnią chwilę żeby 
się z tego wycofać. Czy będzie umiała, 
zobaczymy – zaznaczył. 

– Już dawno żyjemy w świecie biznesu 
dotowanego. Najlepiej zarabia się na 
państwie. Cała koncepcja Zielonego 
Ładu, łącznie z amerykańskim, 
polega na systemie „zachęt”, 
czyli finansowania publicznego. 
Amerykanie mają pieniądz światowy, 
mogą emitować go ile chcą, finansować 
te deficyty nieopłacalności. Europa 
takich źródeł nie ma, a teraz pozbywa 
się ostatnich redut swojej niezależności 
finansowej poprzez Zielony Ład, który 
zlikwiduje główne źródła dochodów 
budżetowych, i już nie będzie z czego 
finansować – ocenił. 

– To się nie bilansuje. Możemy 
prowadzić spory, co jest ważniejsze 
aksjologicznie, natomiast tego się 
sfinansować nie da. Nie ma takiego 
podatku, który by sfinansował deficyt 
Zielonego Ładu, nie ma i nie będzie – 
podkreślił. 

Prof. Modzelewski:  
Zielony Ład to samobójstwo Unii Europejskiej
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- Mówiłem znajomej z papierosem, że 
palenie zmienia głos kobiety. Upierała 
się, że to nieprawda.
- Przekonałeś ją?
- Dopiero po tym, gdy włączyłem 
dyktafon w telefonie i strzepnąłem jej 
papierosa na rajstopy.

***

Trzech chłopców przechwala się czyj 
wujek jest lepszy.
Pierwszy mówi:
- Mój wujek jest biskupem i każdy 
mówi Wasza Ekscelencjo!
Na to drugi:
- A mój jest kardynałem i każdy mówi 
Wasza Eminencjo!
A trzeci chłopiec mówi:
- Mój waży 200 kilo i każdy mówi: O 
Boże!

***

Nauczycielka pyta się klasy:
Dzieci, kto w waszej rodzinie jest na-
jstarszy?
- U mnie dziadek.
- W mojej rodzinie babcia.
- Pra-pra-pra-pra babcia.
- To niemożliwe!
- Dla-dla-dla-czego?

***

Do wytworni pasztetów przyjechała 
kontrola z SANEPID-u. Inspektor z 
SANEPID-u pyta:
- Czy ten pasztet z zająca jest naprawdę 
z zająca?

- Tak, ale prawdę mówiąc dodajemy 
jeszcze koninę.
- A w jakich proporcjach?
- Pół na pół… jeden zając, jeden koń.

***

W urzędzie:
- Czy rozpatrzyliście już moje podanie? 
- pyta klient.
Urzędnik szuka, szuka i wreszcie 
mówi:
- Nie ma tego podania. A kiedy pan je 
składał?
- Rok temu.
- A to trzeba było od razu tak mówić. 
Już szukam w pilnych.

***

Facet wraca z pracy i widzi jak teścio-
wa wsiada na rower.
- A mamusia, gdzie się wybiera?
- Na cmentarz
- A rower kto przyprowadzi?

***

Wraca kobieta do domu po urlopie, 
patrzy, a w domu ani mebelka, zostały 
gole ściany.
Wnerwiona leci do męża i od razu krzy-
czy:
- Łobuzie. Gdzie meble, telewizor, 
lodówka i cała reszta?
- Sprzedałem.
- A gdzie pieniądze?
- W worach.
- A gdzie wory?
- A tu pod oczami.

***

Przychodzi facet do lekarza i pyta:
- Panie doktorze, dlaczego wszystkie 
moje dzieci są rude?
Lekarz pyta:
- Czy na pewno nie ma nikogo rudego 
w pańskiej lub żony rodzinie?

- Nie, nie ma panie doktorze.

- A jak często uprawiacie państwo 
seks?
- Raz do roku.
- No to wszystko jasne: to rdza.

***

Na lekcji angielskiego:
- Jasiu, jak powiesz po angielsku: 
księżniczka?
- Princessa - odpowiada Jasiu.
A książę?
- Prince polo.

***

Myszka do myszki, pokazując zdjęcie:
- Popatrz, z jakim przystojnym gościem 
się ostatnio spotykam.
- Ty, ale to przecież nietoperz!
- O, kurczę, a mówił, że jest lotnik-
iem……

***

Przychodzi do spowiedzi bardzo zaw-
stydzony facet:
- Proszę księdza, oszukałem Żyda, czy 
to grzech?
- Nie, synu, to cud…

***

Mąż wraca pijany z knajpy, ale dwie 
godziny później niż zwykle.
- Co, knajpę przesunęli dalej? - ironizu-
je żona.
- Nie - bełkocze małżonek. - Poszerzyli 
ulicę.

***

Przychodzi chłopiec do mamy i mówi:
- Mamo, znalazłem sobie dziewczynę, 
ale nie pokażę Ci jej, tylko jutro 
przyprowadzę ze sobą trzy dziewczyny, 
a ty zgadniesz, która to.
- OK. - Matka się zgodziła, a po trzech 

dniach zgodnie z umową syn przyprow-
adza panny.
Sadza je na kanapie, po czym mama 
przez chwilę z nimi rozmawia. Pół 
godziny potem zaczyna syn:
- Teraz mamo zgadnij, która będzie 
moją żoną.
- Hmmm. Ta pierwsza.
- Mamo, jak to zgadłaś?
- Po prostu. Nie lubię jej.

***

Spotyka się dwóch kumpli w sklepie:
- Cześć, co robisz?
- Aaa… żony szukam.
- Ooo… ja też. Jak twoja wygląda?
- No, wysoka, blondynka, błękitne 
oczy, duże piersi. A twoja?
- Eee.. tam, nieważne szukamy twojej!

***

Ksiądz pyta na religii Jasia:
- Jasiu, gdzie mieszka Bóg?
- W mojej łazience.
- A czemu tak uważasz?
- Bo jak rano siedzę w łazience to mama 
woła: Boże! Siedzisz tam jeszcze?

***

Siedzą dwie blondynki w parku i jedna 
mówi:
- Wiesz co to znaczy “I don’t know”?
Druga się odzywa:
- Nie wiem, sprawdź w słowniku.
- Słownik też nie wie.

***

Dzwonek telefonu:
- Dzień dobry, można prosić Jurka?
- Jurka nie ma, opuścił ten świat.
- Zmarł?!
- Nie, zasiadł do internetu…

Opracował Jacek Zawojski

Kącik Poezji
O SOBIE 
Chodziłem do roboty co dzień
Ze strachu przed zgryzotą nędzy
Lecz się zawiodłem na zawodzie
Wykonywanym dla pieniędzy.

Mój instynkt się przed zmianą 
wzbraniał
Nie chciałem pustką lat obarczyć
I chociaż ciężko żyć z pisania
To żyć pisaniem mi wystarczy.

Gdyby mi przyszło znów wybierać
Jak przeżyć życie swe na Ziemi
To żyć bym pragnął tak jak teraz
Losu na inny nie zamienił!

Krzysztof Cezary Buszman

NIEBIESKI OKRĘT
Kiedy nad życia stanę tamą
Głupio się gapiąc w mętną wodę
To jutro o mnie zadba samo
Nie prosząc już o żadną zgodę.

Przypłynie po mnie biały okręt
Ze swym niebieskim kapitanem
I przez ocean nieba dotrę
Na wody wcześniej mi nieznane.

A ja poeta i załogant 
Morskiej przysiędze będę wierny
Gdy wyznaczony kurs do Boga
Obierze stróż mój – Anioł Sternik!

Zawroty
I cóż
że kocham
sasanki
Sine Mgły na Wyżynach
zwinki i zaskrońce

klękam przed moją wiosną
a skronie gorące
przeistoczeniem

w pochyleniu głowy
myśli przyziemne

i cóż
że to moje
Zalesie
– Górne.

Kazimierz Kochański

Zaploty
Otworzył się widnokrąg,
zajrzało nieznajome,
dziwnie nie nieśmiałe;

jakby wypadło coś z rąk,
nice zmieniły stronę,
stałe się stało niestałe.

W deklinacji rozgardiasz,
w bezładzie wstyd się gubi,
jasne nieprzejrzyste;

w pasjansie- o dziwo – mariaż,
więc kogoś ktoś poślubi.
To wróżby oczywiste.

Gnębi cię środek koła 
- tak pętla ciśnie szyję –
rzucasz szkic na papier;

chciałbyś by ktoś zawołał,
ale to pies wyje,
bo pora wyjść na spacer.

Kazimierz Kochański

Dowolności
Migocą
obrazy w przedsionkach
niepewny niepokój
o zmianach mówią
w wizjach mniej
mnie

odchodzą
obchodzą zawodzą
taka jest rola
błędnika

brak równowagi
nic to
najważniejsze zdrowie
– no to cyk!

Kazimierz Kochański

Wieczności poznam tajemnicę
Na złotorajskich cichych plażach
Gdy w porcie zrzuci czas kotwicę
Dla mnie – tułacza, marynarza!

Tam też odnajdę swój przylądek
Który mi wskaże fali grzywa
Po czym nad brzegiem sam usiądę
I będę Ciebie wypatrywał.

Krzysztof Cezary Buszman

ZADUMA BEZ DUMY
Nad swym życiem zadumany
Los potrącam czasu struną
I nie stawiam twardych granic
Bym je zawsze mógł przesunąć.

Więc wyszedłem z lasu dziki
I stanąłem u wrót miasta
Nie znajdując serca w nikim
Kto mnie spłoszonego zastał.

Co jest lepsze w życia kuźni
To pytanie stawiam sobie
Sprzymierzeniec mimo różnic
Czy też wróg mimo podobieństw?

Krzysztof Cezary Buszman
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Dla Milusiñskich

Historię piszą mężczyźni? Królowie, 
cesarze, papieże, generałowie? 
Niekoniecznie. Elżbieta Chrezińska 
wydobywa z mroku historii kolejną 
postać, która powinna być nam znana 
niczym królowa Jadwiga. Nadszedł 
czas Hardej, królowej Świętosławy, 
prowadzącej na smyczy rysie.
Elżbieta Cherezińska, z wykształcenia 
teatrolog, zasłynęła swego czasu 
jako objawienie polskiej powieści 
średniowiecznej. Rzesze fanów zdobyła 
jej Północna droga, wielowątkowy cykl 
powieściowy o wikingach, rozgrywający 
się na przełomie X i XI wieku, 
gdy do Skandynawii wdzierało się 
chrześcijaństwo. Autorka pasjonuje się 
także Piastami, czego owocem była Gra 
w Kości – opowieść o relacjach Bolesława 
Chrobrego z cesarzem Ottonem III 
w czasach zjazdu gnieźnieńskiego. 
Największe uznanie przyniosła jej 
natomiast Korona Śniegu i Krwi, 
opisująca polskie rozbicie dzielnicowe i 
pierwszą po nim koronację.
Harda i Królowa – dwie części cyklu – 
opowiadają historię nieco zapomnianej, 
tajemniczej i niedocenionej przez 
źródła postaci. Chodzi mianowicie 
o Świętosławę - córkę Mieszka I 
i Dobrawy, a siostrę Bolesława 
Chrobrego. W Szwecji zwana była jako 
Sigrid Storråda, a Danii jako Gunhild 
czyli Gunhilda.
Co o niej wiemy i skąd? Najwięcej o 
Świętosławie dowiadujemy się z kroniki 
Thietmara. Biskup Merseburga pisze o 
tym fragmencie jej życia, kiedy została 
wypędzona przez Swena Widłobrodego 
– swojego drugiego męża – z domu. 
Thietmar nazywa ją siostrą Bolesława, 
córką Mieszka i mówi o tym, że okres 
wygnania spędziła w kraju brata. 
Kolejnym kronikarzem, który o niej 
wspomina jest Adam z Bremy. W jego 
Gesta Hammaburgensis ecclesiae 
pontificum znajduje się informacja o 
tym, że zanim została żoną Swena, 
była żoną Eryka Zwycięskiego, króla 
Szwecji, a także że urodziła mu syna 
Olofa. Ten kronikarz pisze także, że była 
matką Haralda II oraz Knuta Wielkiego 
i nazywa później też Knuta i Haralda 
– władców Danii – przyrodnimi braćmi 
króla Olofa. Kolejnym źródłem do 
którego sięga autorka jest Encomium 
Emmae Reginae, biografia królowej 
Emmy. Czytamy tam, że po śmierci 
króla Swena, jego synowie Knut i 
Harald przypłynęli do kraju Bolesława, 
by zabrać matkę z wygnania.
Z tych szczątkowych informacji 
kronikarskich, gdzie nigdzie nie 
pada imię Świętosławy, Cherezińska 
układa trzon jej literackiej biografii. 
Od urodzin, po podróż na Północ, do 
Eryka Zwycięskiego, a potem Swena, 
króla Danii, po wygnanie w kraju 
brata. Autorka barwnie kreśląc świat 
przedstawiony tworzy postacie z krwi i 
kości. Można je lubić, a można ich nie 
znosić, ale na pewno nie sposób przejść 
obok nich obojętnie. To zawsze było 
atutem Chrerezińskiej – przemyślana 
psychologia postaci, ich złożoność i 
wyrazistość.
Inspirując się wymienionymi źródłami 
oraz skandynawskimi sagami autorka 
konstruuje historię prawdziwie 
monumentalną. Obejmuje ona ponad 
pół wieku – od chrztu Mieszka i bitwy 
pod Cedynią, po lata 20. XI wieku. 

Oczywiście wiele wątków autorka 
interpretuje dowolnie (np. motyw 
pogańskich dzieci Mieszka), ale już 
to jej licentia poetica, bez której nie 
sposób wyobrazić sobie literaturę. 
Osobiście, za najlepszy uważam wątek 
Bezpryma, pierworodnego, który musiał 
ustąpić miejsce młodszemu bratu. 
Zapomnianego księcia Cherezińska 
przywraca do życia, jak i wiele innych 
postaci, o których historia ledwo co 
wspomina, a przeciętny Polak nie ma 
pojęcia. Za to zresztą autorce należą się 

największe brawa.
Autorce z łatwością przychodzi to, z 
czym problem ma rzesza zawodowych 
historyków – ciekawie pisać o historii. 
Oczywiście są wyjątki od tej reguły. 
Przykładowo, czytając Dzieje Wypraw 
Krzyżowych sir Stevena Runcimana 
czułem się jakbym miał przed oczami 
powieść kryminalną czy szpiegowską. 
Podobne wrażenie mam u Cherezińskiej. 
Mimo naginania niektórych dat i faktów, 
opowieść o Świętosławie jest naprawdę 
świetnie skonstruowana. Poznając ją 
z różnych punktów widzenia, autorka 
daje nam możliwość samodzielnej oceny 
bohaterki i wyrobienia sobie zdania o 
tym fascynującym okresie powstającej 
Polski.
Harda i Królowa to niezwykłe, pasjonujące 
powieści. Znakomicie przygotowane 
pod względem faktograficznym, z 
„żywymi” przekonywującymi postaciami 
i wciągającą, dobrze skonstruowaną 
fabułą stają się wzorami polskiej powieści 
historycznej. Elżbieta Cherezińska 
pieczętuje swoją pozycję królowej 
współczesnej powieści historycznej, a 
czytelnik otrzymuje kolejną znakomitą 
opowieść o tajemniczych czasach 
rodzącej się Europy. 
Gorąco zachęcam do lektury!

Dariusz Wierzański
Absolwent Katedry Historii 
Nowożytnej Powszechnej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego oraz Katedry Historii 
Gospodarczej i Społecznej Uniwersytetu 
Ekonomicznego. Propagator architektury 
gotyckiej. Zainteresowania historyczne: 
historia życia codziennego i gospodarcza, 
legiony rzymskie, marynistyka, herezje. 
Prywatnie fan eksploracji miejskiej. 
Marzy o wielkim domu by pomieścić 
stosy książek.
Źródło:  Portal historyczny Histmag.org - 
historia dla każdego!

Głównymi bohaterami są Świętosława 
i Bolesław – drapieżne rodzeństwo, 
napędzające się do kolejnych podbojów, 
zwycięstw, wyzwań.
Powieść napisana w formie wielogłosu 
sprawia, że poznajemy liczne grono osób 
żyjących na przełomie tysiąclecia. Zabieg 
ten sprawił, że możemy być świadkami 
wydarzeń, w których nie uczestniczyli 
główni bohaterowie – np. w wyprawach 
wikińskich Svena Widłobrodego i Olafa 
Tryggvasona na Anglię. A bohaterów 
w książce jest co niemiara. Mamy tu 
księcia Mieszka walczącego z Wieletami 
i cesarzową Teofano, wyprowadzającego 
kraj z pogaństwa i stanowiącego jego 
granice. Astryda i Geira, córki Mieszka 
z pogańskich żon, mają do odegrania 
kluczową rolę w sojuszach ojca.
Z kolei walka i rywalizacja pomiędzy 
wspomnianymi Swenem Widłobrodym 
i Olafem Tryggvasonem stanowi 
„militarną”, wikińską oś powieści. 
Dochodzi do nich jeszcze Eryk Zwycięski 
i dwór ruski, ale też węgierski i czeski. 
Na zachodzie idealistyczny cesarz Otton 
III, przyjaciel Bolesława, spróbuje 
otworzyć Imperium oparte na pokoju i 
równości. A niełatwa relacja Bolesława 
i pierworodnego syna Bezpryma będzie 
wątkiem najbardziej przepełnionym 
goryczą.
Mnogość wątków i bohaterów to znak 
szczególny autorki, ale też jak zwykle 
sprawnie się ona w nich odnajduje. 
Czytelnika zabiera w porywającą 
opowieść o Skandynawii, Rusi, Anglii, 
Polonii i Cesarstwie. Powieść wydana w 
rok jubileuszu 1050-lecia chrztu Polski 
zawiera własną interpretację chrztu – 
nie tylko w kraju Mieszka, ale i krajów 
Północy – Norwegii, Danii, Skandynawii, 
Islandii (świetny opis zadziwiającego 
przyjęcia chrześcijaństwa decyzją 
Althingu w 1000 r.!), stawiając pytanie 
o to jak było rzeczywiście.
Cherezińska podczas prac nad 
książką konsultowała się m.in. 
z profesorem Przemysławem 
Urbańczykiem czy doktorem 
Jakubem Morawcem - specjalistami 
od Słowiańszczyzny i Skandynawii 
w X-XI wieku. Duża szczegółowość, 
wyczerpujące wykorzystanie źródeł, 
konsultacje ze specjalistami z rożnych 
dziedzin – wszystko to wpływa na 
dużą „historyczność” powieści. 

Elżbieta Cherezińska – 
„Harda” i „Królowa”
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OGŁOSZENIA

POLSKA W MUZYCE I PIEŚNI
W każdą niedzielę w godzinach 
10.00-12.00 na falach FM 88.7 
i na internecie na stronie www.
wnhu.org.

VOICE OF POLAND w każdą 
niedzielę o godz 8:30 do 9:00, WNTY,  
1120 AM. Na komputerze:
POLSKIEKSPRESS@SNET.NET
Aktualności, polska muzyka, koncert 
życzen, kącik poezji, dzieje wybitnych 
Polaków, ważne wiadomości bieżąe.
Kontakt Teresa Borowska. 860-229 6470

POLONIJNE PROGRAMY RADIOWE

Wykonuję wszelkie prace elektryczne. 
Nowe domy jak i różne naprawy. Pełne 
uprawnienia i ubezpieczenie. Józef 860 
906 8423

Usługi

Inne

Emeryt 70+181 zadbany, uczciwy, 
opiekuńczy,były wojskowy US Army, 
pozna Panią, może być na wizie 
turystycznej. Foto mile widziane, do 
zwrotu. tel. 860-518-5716. Americana 
Corr., P.O. Box 1971, New Britain CT 06050

Proszę o kontakt z Panią, którą 
odwiedziłem w jej domu w Bristol CT. 
Adam z Brooklyn 917 664 0206

Szukam pracy jako opiekunka osoby 
starszej na godz./zamieszkanie. Od 
pon.-piątku. Mam doświadczenie.  
tel. 475-988-5690.

POLONIA – Dwutygodnik  
Społeczno - Kulturalny

adres: P.O. Box 563, Oxford, CT 06478
tel./fax: (203) 881-1962

email: Poloniakaz@aol.com
web: Polonia-news.cba.pl
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Sprzedam, kupię, oferuję pracę, szukam pracy, do 
wynajęcia, usługi, inne

Wypełniony kupon proszę przesłać na adres:
Polonia Publishing, PO Box 563, Oxford, CT 06478
z załączonym czekiem wystawionym na Polonia Publishing. 
Tekst:
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Ilość  wydań_____ Łączna opłata_____($5 za każde wydanie)
Do informacji redakcji:

Imię i nazwisko_____________________

Addres___________________________Tel.__________________

Do wynajęcia

Bridgeport. Mieszkanie na 2 podłodze, 
2 pokoje, sypialnia, living room, 
kuchnia. $550.00 miesięcznie. tel. 
475-319-1662

Malowanie wewnątrz, zewnątrz, 
mycie domów, ściąganie tapet, 
szpachlownie sufitów oraz małe 
naprawy (stolarka, moldingi)  
Stanisław tel. 860-518-5826.

* Jeden z największych dealerów samochodowych marki Honda
* Curtiss Ryan Honda, dealer otwarty od 1973 roku
* Kupno, sprzedaż, porada, pożyczka, ubezpieczenie,  
   wyposażenie.... wszystko  załatwimy na twą korzyść.
* Większy wybór - lepszy serwis - niższe ceny - łatwa decyzja - 
   Curtiss Ryan Honda!!!

tel. 203.929.1484

333 Bridgeport Ave * Shelton, CT 06484

Otwarty: Pon.-Czw.  9AM-8PM,   
Piątki 9AM-6PM, Soboty 9AM-5PM

        (Exit 13 z drogi numer 8)

   Serdecznie Zapraszamy

Sprzedam

Samochód Honda Fit 2013. przebieg 
125000 mil. Bardzo dobry stan, $5400. 
tel.860-894-9209

Pralkę Samsung, 4 letnia, z 
góry otwierana. Cena $200.  
tel. 860-517-6885
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